
Pierwszy serwis fotograficzny
z pobytu polskich bokserów WOW¥

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU
Dalsze zdjęcia

Rok X Nr 99 (975) Warszawa, poniedziałek 29 listopada 1954 r.na sir.

charakterystyczne dla
tego spotkania jest zdjęcie obok, gdyż częściej zawodnicy 
czyli w zwarciu. Sytuacja jak wyżej uchwycona jest w p

w tym roku w stosunku r 
z walki Kuklera z ITbeert

szych sekundach meczu, Poniżej z prawej polska dziesiątka 
na ringu Pałała des Sporls — od lewej: Węgrzyniak, Grzelak. 
Piórkowski, Pietrzykowski, Drogosz, Ponanla, Medżwiedzki,

Dzięki uprzejmości redakcji paryskiego dziennika sportowego 
„Equlpe" już dziś możemy naszym czytelnikom zaprezento
wać- pierwsze zdjęcia z moczu bokserskiego Polska — Francja, 
który przyniósł nam — jak wiadomo, ósme kolejne zwycięstwo

w Paryżu

Mimo że został tylko jeden mecz

KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Cena 50 gr

nadal kandydują 
d© mistrzostwa Polski

w piłce nożnej
Ogniwo Kr. i Budowlani Chorzów

Soczewińskl, Kaspcrczak i Kukkr. Poniżej podchodzi do ringu 
drużyna francuska. Trzeci z kolei idzie Murzyn Assagua. Pozdra
wia on z uśmiechem publiczność, nie wiedząc jeszcze 
ozeka go w ‘-----tym meczu „z ręki" Piórkowskiego

jaki los

Po roześmianym Paryżo
Antwerpia oglądać będzie 

polskich mistrzów rękawicy
ANTWERPIA 28.11 (tel. wł.>.

Z RUCHLIWEGO r.-.ześmianege
Paryża przenieśliśmy się do 

dortojnej, Antwerpii. Podróż dzię
ki nowoczesnym środkom lokomo
cji przeleciała szybko. Olbrzymi 
samolot „Sabeny" w ciągu godzi
ny, przerzucił nas z Paryża do śto- 
llcy Belgii Brukseli, a następnie 
dwoma maleńkimi autobus.kami 
udaliśmy się w dalszą drogę do 
ostatecznego miejsca przeznacze
nia — Antwerpii, miasta, które 
przypomina naszą Starówkę, Wroc
ław I Gdańsk razem wzięte. Hotel 
.,Scandia", w którym kwateruje
my. 5-piętrowa ogromna kamleni- 
ra bez stylu, jest jakby traglcz 
nym nieporozumieniem wśród śre
dniowiecznych murów wśród ka
mieniczek takich właśnie. Jak na 
Starym Mieścle w Warszawie. Wy-

Nasz specjalny wysłannik .w' bv wediug
• * * ' ’ wtknletel marszrutv.

Jerzy Zmarzlik 
donosi

wytkniętej marszruty.

rós> taki ogromny grzyb, mamy 
z niego o tyle pociechę. Iż pokoje 
sa. nowocześnie urządzone I wy
godne. Niestety budowniczowie 
znów zapomnieli, że Istnieją dzien-
nikarze, dla których telefon 
rzeczą konieczną i telefonów 
przewidzieli w pokojach.

|est

TRZEBA Jednak zacząć od po 
czątku. to znaczy od wyjazdu 

z Paryża. Stolica Francji budziła 
się jeszcze, leniwie po sobotniej 
nocy pełnej różnych przeżyć, po 
licznych zabawach, urządzanych z 
okazji święta Katarzynek, gdy bok
serzy nasi pakowali swoje manat-

Na lotnisku ostatnie 
a naszym bokserom 
przybyły nowe śliczne 
warzystwa Przyjaźni

zegnają szeregi ekstraklasy
E SPOTKAŃ ostatniej niedzieli ligowej przyniosło tylko po lowlczne rozstrzygnięcie. Wiado

mo juz, które z drużyn opuszczają ekstraklasę piłkarską, ale decyzja w sprawie najważ
niejszej jeszcze nie zapadła i pytanie — kto będzie mistrzem Polski na r. 1954 zaprzątać będzie 
umysły wszystkich entuzjastów piłki nożnej aż do soboty 4 grudniu

W dalszym ciągu kandydatami do tytułu są 3 drużyny: Unia Chorzów, Ogniwo Bytom i Wlók-

B-* »» » < < f

niarz Łódź. Unia ma najwięcej 
szans na zdobycie mistrzostwa 
(już po raz czwarty), musi ona 
tylko w ostatnim zaległym spo
tkaniu wygrać ze stołeczną 
Gwardią.

Remis nie zapewni drużynie 
Cieślika upragnionego ’ sukcesu. 
Zgodnie bowiem z regulaminem 
— przy trzech drużynach w czo
łówce tabeli z jednakową ilo
ścią punktów o tytule mistrzow
skim decyduje lepszy stosunek 
bramek. Tak więc remis Unii z 
Gwardią daje mistrzostwo Ogni
wu Bytom i pozostawia Włók
niarza Łódź na drugiej pozycji. 
W wypadku porażki Unii o mi
strzostwie zadecyduje dodatko
we spotkanie Ogniwo Bytom — 
Włókniarz Łódź. Taki . obrót 
sprawy jest zupełnie realny, po
nieważ Unia w obecnej formie 
nie jest pewnym faworytem.

szermierze w Wiedniu
Pawłowski trzeci, Zabłocki czwarty w finale szabli

WIEDEŃ, 28.11 (tel. wl.). Po- । jęcie przez A. Przeżdzieckiego 
lacy walczą jak równi z rów- czwartego miejsca w finale 
nymi z najlepszymi szermie- I szpady, 
rzami świata — oto zasadniczy ' ,
wniosek z międzynarodowego ■ uczestni^ło1’?# ^rcX^’0^™ 
turnieju wiedeńskiego. Niedaw-1 Wszyscy 3 Polacy wygrali swoje 
no jeszcze uważaliśmy tylko na- I Jvallci w eliminacjach. 1 ćwlerćtina- 
szych szablistów za ..cudowne - e', , , ,
dzipci" Dziś nraea «-1 odnńcl-a , , Półfinale najcięższa przeprawę cizieci . DZ1S pra-a u ledenska | miał Twardokens, który przegrał z 
podkreśla, z.e Polska staje się । Kovacsem (Węgry) 2:5’, Włochem 
mocarstwem szermierze w każ- Narduzzl 3:5, Jednak po zwycięst- 

• • ■ ..... - ... wach nad trzema Austriakami Hes-dej broni. Na 11 startów Pola
ków 10 zakończyło się wejściem 
do finałów. A nie zapominajmy, 
że znajdują się tutaj najlepsi 
szermierze świata, z wielokrot
nymi mistrzami olimpijskimi, 
zdobywcami tytułów indywi- 

! dualnych i drużynowych mi-
i strzów świata. W tych warun- 

pożegnan’e. | kach zdobycie przez Polaków
w klapach 
znaczki To 
Francusko-

Polskiej. Przedstawiciele lego To
warzystwa odprowadzi!1 nas na 
lotnisko, życząc dalszych sukce
sów I zwycięstwa w Belgii.

.leszcze Jeden uścisk dłoni. Jesz
cze Jedno pożegnanie z członkami 
rederacf Francuskiej i - wiceprze
wodniczący pan Legueltel. cal

wicemistrzostwa 
Austrii uważamy 
osiągnięcie.

drużynowego 
za wielkie

chem 5:l. Martfeicem 5:2 i Unge
rem A. 5:2 zapewnił sobie udział w 
finale

Zabłocki wygrał 5 walk pół
finałowych (m. in. z Magayem wą- 

• gry 5:1. Włochem Ravagnanl 5:3, 
i Austriakiem Lechnerem 5:4).

Pawłowski również zakwalifikował 
się do finału, zwyciężając Wągra 
Kerestesa 5:4. Włocha Dare 5:4. oraz 
Austriaków Vane.cka 5:4. Witta 5:0. 
Przegrał tylko z Austriakiem Ker. 
bem 1:5,

W finale znalazło się 3 Węgrów, 2 
Włochów, 3. Polaków 1 1 Austriak. 
Walki stały na bardzo wysokim po- 

> złomie, orzy czym największa kla- 
- , ; se wykazał mistrz olimpijski z Hel-

. . W ktorego fi- i slnek i wielokrotny mistrz świata 
nale znalazło się aż 3 Polaków, - Węgier Pal Kovacs. o drugie miej-

—_ - ... _ . . . . . -. : SCP tnp7.Vł CIA Ttlniaf»» nnlnrł:’no1.

turniej szablowy.
poziomie stał

a Pawłowski i Zabłocki TfinhvH i SC,e joczv! się zacięty pojedynek po- a rawiousta l /.aoioCKl żetony ll między Polakami Pawłowskim i Za-
w bardzo silnej konkurencji 3 błockim a b. mistrzem świata ru-
I 4 miejsce, a bardzo blisko bvli ^«owanym Włochem Dare. W bez- 

-• - ' - pośrednich spotkaniach Polacy od
nieśli wspaniałe zwycięstwa nad 

. . . Włochem Wiestety Pawłowski prze-
Sukcesem było również uzy- I *r?'wa Dn Słabej walce z Lechnerem 

a Dare zwycięża nlespodziewa-

(różnicą trafień) od zajęcia i 2 
I 3 pozycji.

kowtete "wzruszony ze Izami Sukcesem było również uzy^^^
iTemal w oczach zaczął ściskać 1 Skanie trzeciego miejsca przez i nie Kov: 
n‘ ___ . _ Włodarezykową, n k-tnrpi nraca i

GKKF ! wiedeńska wyraża się uai uzo . jh z Dare. 5:4 z Zabłockim.
, »■ riowód że w 1 pochlebnie, zaliczając Polkę do ! Narduzzlm, 5:1 z Twardoken-

Jeklela. Najlepszy downa, ze 4 , N, tr7prim 1 sem- a-> z Kerestesem 1 5:0 z Ma.p=rvżu orzez tvch krótkich szesc : czolow ki światowej. Na trzecim gayem Zabłocki pokonał Dare 5:3, 
tar^u . miejscu oceniamy sukces florę- ! Lechnera 5:i. Narduzzl 5:3, Twardo-

Dokończenle na str. 3 * cistów (trzech w finale) oraz za- ?e4nsa 5:31 Magaya 5:2 1 Kerestesa

całować kierownika naszej druży-
wlceprzewodniczącego

Najlepszy dowód.

- • .--/aesa o.2.
•’ o której prasa Ogółem Pawłowski uzyskał 6 zwy- 
-yraza się bardzo . Clęstw: 3:4 z Dare. 5:4 Z Zabłockim.

cistów (trzech w finale) oraz za-

Polki nieznacznie przegrały z koszykarkami CSR 
w pierwszym dniu turnieju o puchar ragi 

* ____. wu/urrachwa Ra

O ostatecznej kolejności mielse od 
2 do 4 zadecydowała ilość otrzvma- 
nych trafień.

Twardokens wygrał tylko Jedną 
walkę z Węgrem Magayem 5:3.

PRAGa 23.11 (tel. wł.). Prawie 
uo czołowych koszykarek Europy 

’czpoczęto w niedziele arę w tra
dycyjnym turnieju o Wielką Na 
Jfodę miasta Pragi. Obsada jest 
tym razem wyjątkowo silna, gdyż 
warto przypomnieć, że koszykark' 
radzieckie, czechosłowackie ł buł- 

2aJ?*y w tegorocznych mi
strzostwach Europy w Belgradzie 
trzy czołowe miejsca. (W turnieju 
praskim zgodnie ze starym zwy 
czajem drużyny państwowe wystę 
PUJĄ pod firmą reprezentacji po
szczególnych stolic). A leśli do 
wyżej wymienionej „wielkiej trój- 

jeszcze zespół Wę- 
gici ek. który również odznacza się 
błyskotliwą grą, wówczas zdamy

sobie sprawę, przed Ja1< ciężkim 
zadaniem stanęły nasze koszykar 
ki.

Turniej rozpoczął się o godz. 
19.00 w wielkie) hali na Vmohra 
dach.

wielkiej rutyny I '•X?/*1’’? Ps jiny I sze dziewczęta 
mu Bułgarki natrafiły na sii v- stawione przez 
opór ze strony młodycn przec'.. chowlaka ' 
czek i wygrały SP0*1^?wcięta 
65:61 (31:22), a walka była zacięta. 
Czechosłowaczki w drugiej połowie 
niedalekie były Już 
Najwięcej punktów *Ceremonia otwarcia turnieju by

ła uroczysta. Oglądaliśmy defiladę 
wszystkich zespołów. wysłucha’»-, w,ęK»w>v 
śmy serdecznych przemówień po-; w pokonanym zespole wyróżnić 
witalnych i staliśmy na baczność. । trzeba młodą Trojkovą, silnie zbu 
gdy rozbrzmiewały dźwięki hym- I dowaną, lecz elastyczna Jak guma, 
nu czechosłowackiego. A potem- kolei na parkiet wyszły zespo- 
rozpoczęły się gry. które trwać jy Warszawy I Pragi. Faworytka- 
będą przez 7 dni. । ni są prażanki, które grają wł*•

Na pierwszy oglert poszły Buł-1 ścłwle w pełnym reprezentacyjnym 
ciarki które zmierzyły się z mło- składzie. Mamy więc przed sobą 
cłzieżówą reprezentacją CSR. Mimo I wicemistrzynla Europy. Szansa

' najwięcej punKio*» —
ny defiladę aa^a Todorowa (18), która In c|o- 
wysłuchał i-wn)a w|ększość ofensywnych akcji, 

nówien po-: w pokonanym zespole wyróżnić

Wj-niki finału szabli: l. Kovacs 
(Węgry) — 7 zwycięstw, 2 Dare 

nikła. ale na- (Wiochy) — s zwycięstw 23 otrzy- 
sa dobrze na- manych trafień. 3 Pawłowski (Poi- 

...or,. 13ŁO..,~..= __ trenerów Grze- . , ! — fi zwycięstw, 24 trafienia,
't^ko chowlaka I Oleslewicza I z ani- , J- Zabłocki (Polska) — 6 zwyc. 26 
v'. 01 muszem rozpoczynają spotkanie ,raf- =■ Lechner (Austria) — 3 

Pierwsze minuty są pomyślne. na’ zwwe.. 6. Kerestes (Węgry) — 3 
sze strza(y na kosz celne I pro-. zwyc.. 7 Narduzzl (Włochy) — 2 
wadzimy nawet 5:1. Z kolei do glo- "W. 8 Magay (Węgry) — 2 zwyc. 
su dochodzą Czechosłowaczki, gra |9 "wardokens (Polska) — 1 zwyc. 
sle wyrównuje. Jednakże Już po ’0. Punktacja drużynowa szabli: 1. 
min, gry widać, że Czechosłowacz- - Polska 1 Węgry — po 13 pkt. 3. wio. 
kl sa bardziej klasowym zespołem, chy — 11 pkt., 4. Austria — 5 pkt.

Ich strzały są celniejsze, a poda-1 Ogólna klasyfikacja mistrzostw 
nla I wybiegi na pozycje szybsze, Wiednia: 1. Węgry — 61 pkt., 2. Pol- 
toteż wlcemlstrzynle Europy stop- ąka — 36 pkt., 3. Austria — 34 pkt„ 
nlowo obejmują prowadzenie. Dwu- Włochy — 19 pkt, 5. Belgia — 10 
krotnie w czasie meczu nasze dziew-Pkt- Bez puktów: Jugosławią, USA, 
Kro Niemcy zach. 1 Szwajcarią,

Dokończenie na str. S | M „ I

W drugiej minucie meczu CWKS — Gwardia było już 1:0 dla 
Gwardii. Po krótkiej akcji napadu i ładnym strzale Hachorka, 
piłka zatrzepotała w prawym, górnym rogu bramki CWKS. 
Na zdjęciu widoczny moment— o mały ułamek sekundy przed 
ostatecznym zakończeniem tej błyskawicznej akcji gwardzi

stów. Roblńsonada Szymkowiaka’była bezskuteczna*
. floto B. flranckcwiak'

Ogniwo kraków i bu
dowlani CHORZÓW 

opuszczają szeregi ekstraklasy — 
oto krótki meldunek zaciętego 
pojedynku w dolnych rejonach 
tabelL Wyszły z niego zwycię
sko obie Gwardf' — krakowska 
1 bydgoska Pierwsza po zdecy
dowanym zwycięstwie nad Ko
lejarzem Poznań 3:0, druga: po 
dramatycznym, pełnym nerwo
wego napięcia pojedynku- z 
Ogniwem Kraków. Gratulujemy 
zawodnikom obu drużyn ofiar
nej i ambitnej gry na finiszu 
rozgrywek i życzymy jeszcze 
lepszej 1 bardziej owocnej walki 
w roku przyszłym.

Wiosną 1955 r. nie wystartują 
do rozgrywek I ligi dwie bardzo 
zasłużone, pełne tradycji druży
ny — Budowlani Chorzów i 
Ogniwo Kraków. Niepowodzenia 
w tym sezonie nie. powinny Ich 
jednak załamać. Sumienna pra
ca w roku przyszłym i zwię
kszenie wysiłków w kierunku 
podwyższenia umiejętności spor
towych, może im znów otworzyć 
drogę do I ligi. Niech dla Bu
dowlanych i Ogniwa będą wzo
rem Budowlani Gdańsk i Włóki 
niarz Kraków.

'n^CZORAJSZA niedziela była 
”” nieoficjalnym zakończeniem 
tegorocznego sezonu piłkarskie
go. Wszystkie drużyny I i n li
gi (z wyjątkiem Unii Chorzów I 
Gwardii Warszawa) idą na za
służony odpoczynek. Przewidzia
ne bowiem na dzień 12 grudnia 
rozgrywki o Puchar Polski z 
udziałem zwycięzców U rzutu 
eliminacyjnego i drużyn ligo
wych zostały odwołane i prze
łożone na początek marca 1955.

Oficjalne zakończenie sezonu 
pilkarsldego nastąpi w dniu 4 
grudnia' w Chorzowie meczem 
Unia — Gwardia Warszawa.

CWKS — Gwardia W-wa 2:2 
(1:1).

Gwardia Bydgoszcz — Ogniwo
Kraków 0:0.

Włókniarz Łódź - 
Chorzów 2:1 (0:1).

Unia Chorzów — 
dUn 1:0 (1:0).

Gwardia Kraków 
Poznań 3:0 (3:0).

Budowlani
Górnik Ra*

Kolejan
L Ogniwo Bytom . 24:16 36:22
3. Włókniarz Ł.
8. Unia Chorzów

24:16 30:22 
23:15 23:17

4. Gwardia W-wa 21:17 ' 33:25
5. Kolejarz Poznań 21:11 14:11

9.

Górnik Radlin 
CWKS W-wa 
Gwardia Kr.
Gwardłn Bydg. 

0. Biidowl. Ćhorz.

20:20 28:24 
19:21 27:29 
18:22 19:26 
16:24 18:2»
18:24 28:37. —----- -

>Ł Ogniwo Kraków 16:24 21 tM Z



Nr M
Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Zjazd ZS Stal
W STOLIC.’ odbył się w so

botę, dnia 27 bm., III Kra
jowy Zjazd ZS Stal z udzia
łem przeszło 250 czołowych 
aktywistów, trenerów i zawod
ników zrzeszenia.

Na obrady przybyli: przewod
niczący GKKF — tow. Reczek, 
przedstawiciel Wydziału Propa
gandy i Agitacji KC PZPR — 
tow. Gowsz, wiceminister Prze
mysłu Maszynowego — tow. De- 
midowski.

Dotychczasowe osiągnięcia i 
trudności Zrzeszenia omówił Se
kretarz Rady Głównej ZS Stal 
— Grochowski. Po referacie od
była się żywa i ciekawa dysku-

Jakie wnioski wysuwają wyborcy
w rozmowach i na spotkaniach z

w sprawie pracy MKKF i
W ŁĄCZENIE terenowych ko

mitetów Kultury Fizycznej 
(WKKF, PKKF i MKKF) do od
nośnych, równoległych Rad Na
rodowych było ważnym momen
tem dla ruchu sportowego w 
naszym kraju.

Spostrzeżenia i uwagi sekretarza WKKF W-wa 
Jerzego Grzechocińskiego

Dwa ant floretu w Wteańtu

kandydatami
PKKF

Tym razem
popisały się kobiety

■ . .. , I Ważnym dlatego, że tro-sja, w której zabierali glos iska o ro2WÓj kult fizycznej 
przedstawiciele terenowych kol । j tu sta}a si od tej chwili 
i rad okręgowych ZS Stal. obowiązkiem terenowych orga

nów władzy ludowej — Rad Na
rodowych, gospodarzy cało
kształtu życia gospodarczego, 
kulturalnego i społecznego na 
swoim terenie.

Tym samym podkreślono, 
że ruch sportowy, zagadnienie

Narada trenerów 
tenisa

W sobotę 1 w niedzielę odbyła 
się w Warszawie ogólnopolska na
rada trenerów 1 Instruktorów te
nisa, Porządek dzienny obejmował

Finały: 1. Gyuricza, 7 zwycięstw: 
2. Verhalle (Belgia) — 6; 3. Palocs 
(Węgry) — 5; 4. Kerb (Austria) —• 
5 - zw. (pokonał wszystkich Pola
ków); Pawłowskiego 5:2, Rydza 5:3, 
I Twardokensa 5:2). 5. Szócs (Wę
gry) — 4: 6. Twardokens — 4; 7, 
Rydz — 3; 8. Pawłowski — 2; 9, 
Łoisei (Austrie) — 6.

Punktacja drużynowa: 1. Węgry 
— 16 pkt., (Gyuricza 9 pkL 1 Pa
iocz — 7. pkt.), 2. Belgia — 8 pkL 
3. I 4. Austria 1 Polska po 7 pkL

W finałach Pawłowski i Rydz 
walczyli poniżej swej przedpołud.- 
niowej formy. Najbardziej drama, 
tyczną walkę stoczyli oni między 
sobą, w której Pawłowski prowa. 
dził 4:1, przegrał Jednak .4:5. W 
naHepszeJ formie był wieczorem 
Twardokens, ale niestety przegrał 
obie pierwsze walki z Polakami: z 
Pawłowskim- 2:5 i z Rydzem 3:5. 
Gdyby nie te porażki, Twardokens 
mógłby zająć nawet. drugie miej
sce w turnieju, gdyż następnie wal
czył wprost fantastycznie zwycięża
jąc Szficsa 5:4, Verhalle 5:4, Palo- 
cza 5:3, a z Gyuriczą przegrał po 
wyjątkowo zaciętej walce różnicą 
tylko Jednego trafienia. Pawłowski 
przegrał wszystkie swoje pozostałe 
walki (Lolsel po kontuzji w walce 
z Polakiem oddał wszystkie spotka
nia v. o.). Rydz wygrał tylko z Fo- 
lakamL . ° .

WIEDEŃ, 26.11. (tel. wl.). Pierwsze dwa dni międzynaro
dowych mistrzostw szermierczych Wiednia przyniosły Polakom 
sukcesy. Doskonale spisały się przede wszystkim ' obie nasze 
florecistki, które w bardzo silnej międzynarodowej konkurencji 
zdołały zakwalifikować się do finału. Włodarczyk zajęła w nim 
trzecie miejsce będąc o krok od tytułu wicemistrzowskiego. Sal- 
bach wyeliminowała w półfinale mistrzynię Węgier Zsabkę, któ
ra była w mistrzowskiej drużynie świata. Równie! sukcesem 
było zakwalifikowanie się całej trójki naszych florecistów: Paw
łowskiego, Rydza i Twardokensa do finału czwartkowego 
turnieju. W finale Polacy zajęli następujące miejsca: Twardo
kens — 6, Rydz — 7, Pawłowski — 8.

dyrekcje zakładów pracy, ma
sowe organizacje społeczne itd.

Szereg sportowców domagało 
się także m. in. organizowania 
choć raz do roku plenarnych 
posiedzeń PRN, poświęconych 
głównie sprawom sportu, czego 
dotychczas w naszym wojewódz
twie nie było.

I jeszcze jeden postulat — do 
pracy w PKKF trzeba dobierać 
zdolnych i ofiarnych działaczy 
sportowych, a nie zatrudniać 
analfabetów sportowych, którzy 
nie znają się na sporcie i nie 
kochają sportu, jak to np. ma 
miejsce do dziś dnia w Mińsku 
Mazowieckim lub miało miejsce 
w Wołominie.

A więc, jak widzimy, wnioski 
słuszne, potrzebne i możliwe do 
wykonania.

Do wniosków niesłusznych zaliczam 
próby (zresztą nieliczne, ale warto 
słów kilka o tym powiedzieć) obcią
żenia Prezydiów Rad Narodowych 
obowiązkiem,., zastępowania PKKF 
Jeden z dyskutantów zaproponował 
np., by dla podniesienia autorytetu 
PKKF, wszelkie narady przedsta
wicieli zrzeszeń 1 SKS-ów zwoływał 
1 prowadził osobiście jeden z człon
ków Prezydiów PRN, co rzekomo 
ma wpłynąć na frekwencję I sku
teczność realizacji uchwal PKKF.

Nie tędy droga — autorytet buduje 
dobra znajomość sytuacji w tere
nie, słuszność podejmowanych 
uchwal 1 umiejętne wcielanie tych

Zgoda. Ale te fakty potwierdza
ją tylko nasze przekonanie o dużej 
roli Powiatowych Rad Narodowych 
w naszym sukcesie. Bowiem tam, 
gdzie Rady Narodowe troszczyły się 
i kierowały pracą PKKF-ów (na 
przykład Ciechanów, Pułtusk), plan 
SPO i klasyfikacji został wykona*^ 
ny, a nawet przekroczony. Nato
miast tam, gdzie nie było zainte
resowania sprawami sportu ze stro
ny Rad (np. Ostrów Mazowiecki, 
Otwock), nawet przy dużej ofiarno
ści sportowego aktywu społecznego 
(np. Otwock), nie zdołano planu wy
konać. Czyi z tych przykładów nie 
można przekonać się o dużym zna
czeniu działalności Rad Narodowych 
w ruchu sportowym?

Inny przykład. Mamy dziś w 
województwie warszawskim ca
łą armię sportowców wiejskich

Czy PKKF-y naszego woje
wództwa wywiązały się ze swo
ich obowiązków? Czy Rady Na
rodowe sprawnie kierowały pra
cą PKKF-ów, pracą ruchu spor
towego na swoim terenie?

W ogólnym, pełnym przekro
ju — niewątpliwie tak. Weźmy 
chociażby rok 1954. W połowie 
listopada br. w prasie ogólno
polskiej opublikowano meldu
nek naszego WKKF o przedter
minowym wykonaniu rocznego 
planu SPO. W życiu codzien
nym za tym urzędowym mel
dunkiem kryje się duży wysiłek, 
który spowodował, że tysiące 
chłopców i dziewcząt, setki star-

Zarówno florecistki jak'i flo- zając. dwóch Austriaków przegry-
reciści uzyskali : tego rodzaju

umasowienia i podnoszenia po
ziomu kultury fizycznej w Pol
sce Ludowej to sprawa ogólno- 
państwowa, ogólnonarodowa.

Ale od samego powzięcia 
........ . ..................... __ _______  uchwałą’ do jej realizacji, bie- 
t z zaplanowanym przez Sekcję Te- gnie zawsze długa droga, usiana 
nlsa GKKF udziałem w rnzjrryw- rąanvmi tn.rlnnśriami i nrzwlw- kach o Puchar Davfsa w 1956 r. rożnymi truanosciairn ! pizectw .

Te wszystkie zagadnienia wvwo-1 Nic te.
łały dyskusję niezwykle żywą I ostatnio podczas 
obfitującą w liczne wnioski. Ido wyborów do Rad f______ ____

.r,iezrozu,n|A,y ' wych, w kolach sportowych wo- nościJest fakt, ze ze 120 trenerów I in- - - , . ,. .. . - - , —
struktorów, jacy powinni byli sta-1 jewodztwa warszawskiego, w . szczytnej służby w Ludowym i wania sprawą w praktyce. Czy

n? naradę — zjawiło się; dyskusjach i rozmowach nie raz , Wojsku. Komu należy zawdzię- ■ można było bez pomocy Gmln-
gó!ną'*?czb* 19 —\eprezemowa- zasta"^ S*ę: należy czać ten duży sukces? Działa- , nych Rad Narodowych zbliżyć
nych było ’ zaledwie 7 okręgów! ocenić dotychczasowy dorobek czom, trenerom, instruktorom? ! sport do tych tysięcy wiejskich
miasto0's’t- it2esZ^’ iTT-w 11 PKKF-ów. a więc i tym samym ! Słusznie — jest to ich duża za- I chłopców i dziewcząt, uczynić ze
szawa miastok^Brak byln zupełnie. ?ad Narodowych w kierowaniu 'sługa. Ale czy można było osią-' sportu realną, radosną, codzien- 
przedsr.awirfeli Az.s i LZS. Nie by- ' życiem sportowym, jakie życzę- ; gnąć takie wyniki bez pracy , ną cząstkę ich życia? 
rłrtwn^nh1^-» P|’!!?ds,aw’,c|e,f rad nia mogą mieć sportowcy w ; PKKF-ów, bez wysiłku i kie- i
S Dn omówieni» 5 eh’ tym wadzie pod adresem no- rownictwa całych Rad Narodo- ! BP*W ktoł ?owle Bpo'
dy0? jnen: ■ wowybranych Rad Narodowych? ■ wych? Na pewno nie. ,ro

trudności i bolączek - I Rożne były zdania i odpowiedzi Może ktoi „„wiedzieć — ale nrze-'1 ln6w odpowiemy — tak jest, ale te Pi thia. Można jednak z : cl”°w mektóTch pówlau tam gdzie Gminne Rady
dzliT^sfę ao^riicTnlą.' k‘°re tych gorących dyskusji wyłuskać i "p"(n0^^ Pe^ , iTs

I wspólne stwierdzenia i wnioski. I snvch zadań planowych ■ Przewodowe w pow. pułtuskim),
--------------------- —--------------------------- --- --- ' _______ 1_____ _________ I przydzieliły nieużytki pod tereny

sukces po raz pierwszy w hi
storii ' naszej szermierki.

Najlepszym zespołem są bez
względnie Węgrzy, którzy zdo
byli po dwóch dniach 33 pkL 
i uzyskali tytuły mistrzów Wie-

wając zaś ze Steningerem .4:5: w 
III grupie — Rydz wygrał wszvst- 
kie walki zwyciężając trzech Au- 
«rlakow i Jugosłowianina Grahora. 
Do półfinałów zakwalifikowało sie 
11 Austriaków, po 3 Belgów Pola
ków 1 Węgrów oras 1 Jugosłowia-
nin. i

Półfinały I — 1, Pawłowski, '2
Paiocz (Węgry), 3. Verhalle (Bek

podsumowanie pracy szkoleniowo 
wychowawczej. 2 referaty o naj- 
nowszvch metodach treningowych, 
omówienie planu pracy na 1955 r. 
w związku ze światowym Fe-
stlwałem Młodzieży w Warszawie . ------- ,--------- ----- - przez Sekcję Te-1 szych osób wyszły na boisko i — około 43 tysięcy LZS-owców

(Q

nościami. Nic też dziwnego, żę i sport, odniosły niewątpliwe ko- 
- ■ -5 przygotowań i rzyści w postaci nabrania no- 

“ " Narodo- ! wych sil, zwiększenia spraw

szycn osou wysziy na boisko 1 —■ okoio su tysięcy l,ż,s-owcow 
zdobywając normę SPO poznały w 1500 LZS-ach! Armię, która 
radość i zadowolenie, jakie daje powstała na wsiach, gdzie jesz- 

Iniosły niewątpliwe ko- I cze kilka lat temu sport był jak-
1 że pociągającą rozrywką, jakże 
, istotną potrzebą, ale równocze-

do pracy, do za- < śnie jakże trudną do zrealizo-

Wysoką ocenę polskiego boksu 
i zastrzeżenia do sędziowania 

przynoszą komentarze prasy paryskiej 
po meczu Polska — Francja

: sportowe, pomagały budować obie- 
| kty sportowe, organizowały ruch 
: łączności sportowców miasta ze 
wsią, tam właśnie rozkwitły LZS w 
odróżnieniu od tych Gminnych Rad

uchwał w życie, właściwy stosunek 
do aktywu społecznego 1 do najpil
niejszych 1 najbardziej trudnych 
problemów poszczególnych jedno
stek organizacyjnych ruchu sporto
wego. Jeżeli PKKF będzie tak pra
cował nie zaistnieje potrzeba sztucz
nego wzmacniania Jego autorytetu, 
jak to niektórzy dyskutanci propo
nowali.

Inna jest sprawa, że w przy
szłości nie możemy dopuścić do 
wypadków niedoceniania i nie
zrozumienia przez niektóre Rady 
Narodowe spraw sportu (nieste
ty mieliśmy w dotychczasowej 
praktyce kilka takich przykła-Narodowych. gdzie zabrakło tego _____
dóY.“ w. Grójcu),

wegetują, a nie pracują.

Jakie postulaty wysuwali
sportowcy województwa 
szawskiego na zebraniach 
skusjach przedwyborczych 
te postulaty są słuszne?

Pracuję w organizacjach

war- 
i dy- 
i czy

spor-

PARY2 27.11 (PAP). Międzypań
stwowy mecz bokserski Polska — 
Francja, który zakończył się. jak 
wiadomo. zwycięstwem Polaków 
12-8. wjivotal w Parvżu wielkie 
zainteresowanie. Na meczu obecny 
był ambasador PRL we Francji — 
Stanisław Gajewski oraz przedsta
wiciele wielu placówek dyplomaty
cznych.

Liczne wypowiedzi po meczu
stwierdzają. wyn:k spotkania
nie odzwierciedla przebiegu walk 
na ringu. Dużo zastrzeżeń wzbu
dzają orzeczenia sędz'ów w wal
kach Kukiera i Soezewfńskiego (w
walkach punktowali dwaj
Francuzi I Jeden Polak). Orzecze
nia te spotkały się z protestem ol
brzymiej większości widowni. Rów 
r.let sprawozdawcy spo- towi prasy 
paryskiej solidaryzują się na ogól 
z tą reakcja publiczności, przy
znając. że obaj Polacy byli lepsi 
od Francuzów.

Wszystkie dzienniki paryskie za- 
mlcćctły w sobotę obszerne arty
kuły Informujące szczegółowo o 
przebiegu spotkania. Wynik meczu 
uważany jest powszechnie za wy
soce honorowy dla drużyny fran
cuskiej. Duże wrażenie zrobiła na 
Dziennikarzach francuskich dosko 
nala technika pięściarzy polskich.

Z wyraźnym skrępowaniem spra 
wozdawcy omawiają ..zwyrięstwa' 
Libeera 1 Martina. Spośród Po
laków za najlepszych zawodników 
uważa się Drogosza I Ponantę, a

poo względem technicznym, niż 
S©wszechnic przypuszczano. Znane 

yły zalety bokserów polskich, ale 
od czasu Igrzysk Olimpijskich w 
Helsinkach dokonali cni godnych 
uwagi postępów technicznych44 — 
Pisze dziennik.

„L‘Equtpe44 za najlepszego pię
ściarza polskiego uważa Drogosza 
oraz zwraca uwasc na wvsoka kla
sę i talent Ponanty. Dziennik przy- 
znaje. że decyzje sed:Jów w wa 
dze muszej 1 piórkowej bvlv „źle 
przyjęte44 przez widzów i utrzr- 
mu.le. że „Libeer i Martin odnieśli 
zwycięstwa ledwo-ledwo44.

„Figaro44 podkreśla: „Pokonani 
w stosunku 12:8 przez mistrzów 
Europy — Polaków. bokserzy 
francuscy zaprezentowali się bar
dzo dobrze. Wszyscy wykazali do
skonałą kondycję i wielką odwagę 
w walce. Prawdę mówiąc — pisze 
dziennik — odczuwamy pewne 
skrępowanie z powodu decyzii 
oqlar-Mjące| zwycięstwo Libeera. 
który walce z Polakiem dopu
ścił się zbyt wielu przekroczeń.

że zwycięstwa Lfbeera 1 Martina 
„podlegają dyskusji".

„Humanite" podkreśla że spot
kanie „było pięknym wieczorem i 
sportu i przyjaźni międzynarodo
wej. Technika i kondycja bokse 
rów polskich, odwaga, a często 
werwa Francuzów podobały się 
wszystkim. Dla wielu widzów te 
walki amatorskie były rewelacją".

W przeciwieństwie do większo
ści swoich kolegów, sprawozdawca 
agencji AFP nisze o „nieoczekiwa- 
nyrii, ale bardzo‘wyraźnym" zwy
cięstwie Libeera, będąc natomiast 
bardzo ostrożnym w ocenie wy
niku w wadze piórkowej.

Odmiennego znowu zdania fest' 
sprawozdawca dziennika „Parls 
Presse" plsząc. że „sukces Libeera 
nir był usprawiedliwiony. Francuz 
nie zasługiwał na tę decyzję. Nie
słuszna była również decyzja na 
rzecz Martina, który posiadał rze
czywistą przewagę Jedynie w trze
ciej rundzie".

Dziennik zaznacza: „Sukces eki-

towych już od kilku lat i nie
raz przekonałem się jak szkodli
wa jest dla sprawy rozwoju ży
cia sportowego wszelkiego ro
dzaju szturmowość (praca od 
akcji do akcji, od przypadku do
przypadku) powierzchow-
ność. Porównajmy zresztą 
wyniki sportowca, który trenuje 
systematycznie, analizuje swoj^ 
braki w treningach i podczas 
startów z wynikami zawodnika 
trenującego „od święta do świę
ta", lekceważącego krytyczne 
uwagi. W tym porównaniu zaw
sze wygra systematyczność.

Podobnie w pracy organizacyjnej,
w kierowaniu życiem
niezbędna

sportowym
Jest systematyczność i

wśród Francuzów — 
tin zawiódł na ogól 
chowców francuskich.

Halimi. Mar 
nadzieję fa

ró¥/nież sukces Martina nie był 
niewątpliwy. W tych dwóch wal
kach jury sędziowskie składało się 
z dwóch sędziów francuskich i

Największy sportowy dziennik 
francuski „L'Equip©“ ptsze: „Pol
ska pokonała Francję 12:8. Ten 
przewidywany rezultat |est bardzo 
nnnorowy dla ekioy Vianneya. 
gdyż Polaków słusznie uważać mo
żna za. najlepszą drużynę w Eu
ropie. Goście basi okazali się lepsi

I
ZURYCH; Z 4 drużyn hokejo
wych. które uczestniczyły w 
międzynarodowym turnieju o 
Puchar Precisa naj lepto j wy
padli hokeiści zachodnio-nie- 
mleccy EV Fuessen. Wyniki: EV
Fuessen Canadian
12:1 (4:1. 4:1, 4:0). Arosa

py polskie] mógł i powinien być 
wyraźniejszy. ujawnił on naszą 
słabość w wagach powyżej piórko- 
wej".

traktowanie PKKF-ów jako in
stancji zupełnie niezależnych od 
rad, mających tylko wspólny lo
kal i jedną listę płac z daną Ra
dą Narodową. Takie bowiem po
stawienie sprawy prowadzi do 
szkodliwego lekceważenia po
trzeb sportowych społeczeństwa 
i wyrządza dużą krzywdę, szcze
gólnie młodzieży.

Cechą charakterystyczną przed
wyborczej dyskusji roz-
mów było głębokie przeświad
czenie sportowców — wybor
ców, że ich postulaty będą wy
konane i że nie skończy się na 
samym gadaniu:

Przecież do Rad Narodowych 
wejdą przodujący, najbardziej 
zdolni i ofiarni ludzie, znający 
troski i potrzeby swoich współ
mieszkańców, między nimi tro
ski w zakresie sportu!

Przecież w odróżnieniu od do
tychczasowych składów osobo
wych Rad Narodowych w obec-
nych wyborach

głęboka znajomość całokształtu pro- I Rad wszvsfkich czrzphTf
blemów (nieraz bardzo skompliko- - . wsz} SIKlcn szczebli na teie- 
wanych np. wychowanie nowych nie naszego województwa prze- 
kadr fachowców, trenerów, sędziów, 1 *
działaczy, zabezpieczenie w naszych

szło 120 sportowców!

Miłą niespodziankę sprawiły w Wiedniu nasze florecistki. Wło- 
darczykowa (z prawej) zajęła 3 miejsce a Salbach 9 — co jest 

sukcesem tej młodej zawodniczki
Rys. E. Alaszewskl

dnia przez Gyurlczę i -Kiss. Po 
dwóch dniach na drugim miej
scu punktacji drużynowej znaj
duje się Austria — 16 pkt. na 
trzecim Polska — 15 pkt. na 
czwartym Belgia I Wiochy po 8 
Pkt.

FLORET MĘŻCZYZN

W eliminacjach floretu wszyscy
. - . trzej nasi reprezentanci odnieśli
Kandyduje do zwycięstwa w swoich grupach:
- ' w l grupie Pawłowski po zwy

cięstwach nad czwórką Austriaków
I po przegranej z Prybllą 4:5: w II 
grupie — Twardokens — zwycię-

gla). Walki Pawłowskiego: Grahcr. 
(Jug.) 5:3. Wunder (Austria) 5:3. 
Bognar (Austria) 5:0. Verhalle 
(Belgia) 5:4. Kovacsls (Austria) 5:0, 
Paiocz .(Węgry) .4:5. II .—: 1.. Kerb 
(Austria), 2. Gyuricza (Węgry). 3. 
Twardokens.' Walki Twardokensa: 
Decru (Belgia) 5:3. Kerb (Austria) 
3:5. Hertz (Austria) 5:0. Wunder (A) 
5:0, Hampel (A) 3:5. Gyuricza (W) 
0:5. W dodatkowej walce z Ham- 
plem Twardokens wygrał 5:0. III 
— 1. Rydz, 2. Szócs (W). 3. Lolsel 
(A), Walki Rydza: Szócs (W) 5:4. — 
Węgier prowadził Już 3:0). Dehez 
(B) 5:1, Martincic 5:1. Reczbach 5:1. 
Loiseł 5:4. Steninger (wszyscy Au
striacy) 3:5.

। skromnych jeszcze warunkach urzą* 
i dzeń sportowych, walka z pozosta- 

_____ łośclaml burżuzayjnych nawyków w
Jednego sędziego polskiego'4 — ! ------- ------ - ............. — . sporej itd.), składających się na
dudaje ..Fiearo". [ # dobrą pracę sportową.

se*zy polscy usprawiedliwili swoją- Meldunki W praktyce Rad Narodowych
sławę" pisze. że piątkowe spotka-1 ten postulat oznacza koniecz-
£VyTo“~y,Oby^ bp°okd : v ! ność in- “ najmniej kwar-
w-ględem fizycznym, a słabsi tech- « Jud B Y i talnego, rzetelnego analizowa-
n.cznie. Poczynając od wagi lek- v nia (a nie raz do roku i tylko . .. ____  __  ________  . _________ ........ .............. ...
klej Polacy wykazali zdecydowaną1, ISTAMBUŁ 28.11 (obsl. wł.). W powierzchownie) pracy PKKF i Porażki przed Austriakiem Herman- ; Węgier Berzseny, wygrał 3:2 z Au- 
wyzszosc techniczną t taktyczną ' d, ngim meczu na terenie Turcii ,,, rll„h,, i nem 1 Belgiem De Nere. Również 1 ; strlakami Reschem 1 Wiedemanem
nad naszymi zawodnikami. I trze-. w,.gierscy piłkarze Vftros Lobogo ; SJ™ rucnu sportowym na [ zimoch wszedł do póltinału na ; oraz Belgiem De Neve a po 3:1 ze
ba było całego zapału naszego । zwyciężyli w Istambule wielokrm prezydiach poszczególnych Rad | pierwszej pozycji, choć przegrał : szwajcarem Schumacherem 1 Au-
Chapron. aby zdobyć dalsze punk- Rean mistrza Turcji Galata Sara' Narodowych Jednak analiza 12:3 z Austriakiem Kratzerem. Obok i- ---------------
ty dla Francji. - 7;0 (1:O|. Bramki 7,dobyi1: Sandol. i Polaka zakwalifikowali ste do dal----------- ---------  ------ „..i . , -------- „ , bez pomocy w codziennej pracy i szych rozgrywek Belg Achten 1 

: przynosi na ogól mało korzyści. | Austriak Steininger, których Zi- 
BUDAPESZT 28.11 (tel. wł.). Ty stad wniosek   nie nonrzesta- i w°eh pokonał 3:2 Pozostałe trzy lv mistrzów Budanesztu w bok «niosek nie popizesia , waJW z lrzerna AListriakami wygTał

polskiego"

Ocenlnląc walkę w wadze mu — 
szel „Aurorę" zaznacza: „Wynik ] 
remisowy, który niestety nie sto i I

5 i Palotas 2.

nyers 
-Zuer-

cher SC* 8:6 (2:1. 2:3. 4.2). EV
Fuessen Zuercher

Przeździecki czwarty w szpadzie
WIEDEŃ 27.11 (tel. wl.) EHmlna- । konał m. In. rutynowanego Węgra 

cje w szpadzie przebyła trójka Po- Rerricha 3:1, Jugosłowianina Jova- 
laków dość łatwo. Rydz zajął w novica 3:1, Austriaka Groera 3:2. 
swojej grupie pierwsze miejsce bez | Przeździecki rozgromił 3:0 mistrza

sowany jest podczas spotkań mię- "ily mistrzów Budapesztu w bnk u , 1 - I walki z trzema
□zypaństwowych byłby w tej wal- , sie zdobyli: D. Szabo. Bokor. Igło I wac na analizach, ale pomagać | poia^ g0 zera,
ce bardziej sprawiedliwy. Podnb di Petilii. Klsfalvi. Steier Papp (dotyczy to członków prezydiów Przeździecki miał najcięższą prze-
nie ocenia dziennik spotkanie w Pa'la II. Piachy I F. Nagy Ponad Rad Narodowych i ooszczeeól- prawę. Po porażkach z Jugosłowiau-adze piórkowej, dodaląc że „w ; przeciętny poziom wybijało się, “ >• □ a? ncVo ! ninem Jovanovicem 1 Austriakiem
tych dwóch spotkaniach nasi qo- ; spotkanie w półfinale wagi lekko , nych wydziałów Rad) PKKF w prVbua no rs i po dwu zwycię
żcie nie mieli szczęścia". ; średniej Papp - Cslszar, w któ przygotowaniu, kontroli reali- stwach nad Austriakami Rothlaue-

„Parlsien Libere; pisze w arty- 'ym_20;leml przeciwnik, mistrza 7apij nlanńw nrapv , czuwać rem 3:2 i wasmayrem 3:0, Polak 
• • t 'stoczył decydującą walkę ze zwy- 

i cięzcą turnieju warszawskiego do- 
I skonałym Wunderem (Atirtr!;).

i nie. Mało tego — Powiatowe ! Przeździecki odniósł sensacyjne 
Rady Narodowe winny zaintere- I ’!J' ellmi-
sować sprawami kf i sportu j z trzech półfinałów wchodziło do 
wszystkie podległe im jednostki i finału po trzech zawodników, zl- 
— Radu Narodowe niższego I m<,cl1 1 Frzezdzleckl walczyli z do- - salonowe mzszego 15konałym WyCZUclem tempa 1 nie 
szczebla, kierownictwa szkół 1 ponieśli żadnej porażki. Zimoch po-

-—.------:   —- • i  -----. r- .- ■ „.......... , r— pi z-.v&ijluwh.uu, ivui.hu„Parlsien Libere" pisze w arty- rvm 20-)etnl przeciwnik mistrza , ;
kule: „Pięściarze francuscy stawi- : o'impi|skiego. Cslszar wvkazal du zacJi pianow piacy 1
li opór Polakom" — że wer 1 ży talent. Po walce Papp ośwlad ! nad rozstrzyganiem najważniej-
dvkt w wadze muszej wvwo- > czyi, że było to dla niego nalcież ; szych klonotów PKKF w tere-la! zdumienie. Pismo podkreśla, że ; sze spotkanie w Budapeszcie w r^ivr
Martin zawiódł nadzieje, a przy
znano mu zwycięstwo wywołało fa
lc protestów.

Podobnie ..Liberation" zaznacza

okresie ostatnich 7 lat.
BERLIN 28.11 (tel. wł.) Na ber 

lińskim stadionie im. Waltera 
Ulbrichta rozegrany został w nie
dzielę międzynarodowy mecz pił
karski pomiędzy Vasasem (Węgryi 
1 reprezentacją demokratycznego 
Berlina. Zwyciężyli w wysokim sto
sunku 6:1 (5:0) piłkarze węgierscy.

W czasie przerwy* w spotkaniu 
honorowa rundę po bieżni zrobił 
Emil Zatopek, którv wraz z mał
żonką przebywa od kilku dni w 
Niemieckiej Republice Demokra
tycznej. Widzowie zgotowali popu
larnemu sportowcowi niemilknąca 
owację.

striakiem Steningerem.
Rydz nie zakwalifikował się do 

finału choć był tego bardzo bliski. 
Polak wygrał trty walki (z Belgiem 
Achtenem; Jugosłowianinem Tisem 
i Austriakiem Prybila, a przegrał 
również 3 walki (z Węgrem Baltha
zarem, oraz Austriakami Martincl-
cem i Pelzbauerem) — wszystkie 
różnica jednego trafienia.

Do finału zakwalifikowało się po 
3 Węgrów i Austriaków, 2 Polaków 
i 1 Belg, Polacy walczyli wieczorem 
słabiej niż w półfinałach ale zajęcie

— przez Przeździeckiego czwartego 
(Austria), t miejsca jest sukcesem. Po zwycię-

stwie nad Zimochem 3:2 1 Węgrem 
Renichem 3:1(1), Przeździecki prze
grywa z Węgrami Balthazarem 0:3 
1 Berzseny 2:3 oraz po zaciętej wal. 
ce z będącym w doskonałej formie 
Austriakiem Reschem 3:4. Dwa na
stępne spotkania Przeździecki wy
grywa z Austriakami Martincicem

1:0 1 Groerem 4:3. Ostatnia porażka 
Polaka z Belgiem Achtenem. 2:3 nie 
wpłynęła już na kolejność w tabeli.

Zimoeh' wygrał w finale tylko 
dwa spotkania, z Belgiem Achtenem 
3:3 1 Węgrem Rerrichem 3:0, które
go sposób walki wyjątkowo „leży" 
Polakowi. Trzeba przyznać, że wie
czorem brakowało Zimochowi przy
słowiowego lutu szczęścia, ponie
waż poza porażką *:3 z Reschem, 
pozostałe walki Polak przegrywał 
różnicą zaledwie jednego trafienia.

Najwyższą klasę reprezentowała 
oczywiście trójka doskonałych szpa. 
dzistów węgierskich. Wielką sensa
cją było więc zdobycie tytułu mi
strza Wiednia przez spokojnie wal
czącego Austriaka Rescha. Również 
„wdarcie się" Andrzeja Przeżdziec- 
kiego między Węgrów stanowiło mi
łą dla nas niespodziankę.

Finały: 1_ Resch (A) — 7 zwy
cięstw; 2. Balthazar (W) — 6: 3. 
Berzseny (W) — 6; 4. Przeździecki 
— 4; 5. Rerrich (W) — 3: Groer (A) 
— 3; 7. Martincic (A) — 3; 3. Zi
moch — 2; 3. Achten (B) — 2. Dru
żynowo: 1. Węgry — 15 pkt; 2. Au
stria — 13; 3. Polska — 3, 4. Belgia

FLORET KOBIET
Uczęstnlczyły 42 zawodniczki, 

rozstawione w 6 grupach elimina
cyjnych. Do ćwierćfinałów zakwa. 
lifikowały się obie Polki, Włodan. 
czykowa Jako druga w swej grupie 
(przegrała tylko z Austriaczką Flis 
3:4) 1 Salbach Jako trzecia,

W ćwierćfinałach Włodarczykowa 
wygrała w swej grupie zdecydowa
nie nie ponosząc porażki a zwycię
żając m. in. Colombetti (Włochy) 
4:3. Salbach po zwycięstwie z mi
strzynią Juniorek Austrii Ebert 
4:3, weszła do półfinału na trzeciej 
pozycji za Nyarl (Węgry) i Manto- 
vani (Wł.).

W pierwszym półfinale Włodar
czykowa uzyskała wraz z Nyarl po 
4 zwycięstwa; 3. Fliz (A), 4. Manto- 
vani (WŁ). 5. Zuber (A). 6. Kunz 
(A). Walki WłodarczykoweJ: Nyari 
4:3, Kunz 4:3. Zuber 4:1. Filz 4:2. 
W II półfinale: 1. Hartl (A), 2. Co
lombetti (WŁ), 3. Kiss (W), 4. Sal
bach. Y/ielką sensacją było wyeli
minowanie przez Salbach Zsabki 
4:3 j w barażu o czwarte miejsce 
powtórnie 4:2.

Finały: 1. Kiss (W) — 6 zwycięstw; 
2. Nyari (W) — 5 zw. 22 otrzymane 
trafienia. 28 zadanych trafień; 3. 
Włodarczyk — 5 zw. 22 otrzymane 
trafienia, 23 zadane; 4. Colombetti 
(WŁ) 5; 5. Fliz (A) — 4. 6. Hartl 
(A) — 4; 7. Zuber (A) — 4: 8. Man- 
tovani (WŁ) — 3; 9. Salbach — 0; 
Punktacja drużynowa: 1. Węgry — 
17 pkL: 2. Austria — 9; 3. i 4. Pol
ska i Włochy po 8 pkt.-

W finale Włodarczykowa wal
czyła początkowo doskonale, zwy- 

. clężając Salbach 4:2 1 Nyari 4:3, 
następnie przechodziła jednak kry
zys I przegrała z Filtz 1:4 oraz z 
Kiss 0:4; po zwycięstwie z llartl 
4:2, przegrała .z MantoranI 2:4, -W- 
dwu ostatnich walkach Y/lodarcźy- - 
kowa skoncentrowała się jednak i., 
pokonała Zuber 4:1 oraz w pięknej ' 
walce, która decydowała .ostatecz
nie o kolejności w finale — Colom
betti 4:2.

Salbach walczyła w finale Jut 
słabiej, ale 9 godzin walk w cią
gu Jednego dnia było dla naszej 
mało rutynowanej zawodniczki du
żym wyczynem. Salbach nie wygra
ła ani jednej walki, natomiast prze
grała różnicą tylko Jednego trafie
nia z Colombetti, Mantovani i Zu
ber.

3. Jabrzemskl

Drugi mecz 
koszykarek FSGT

DRUGIM i ostatnim spotkaniu 
w Warszawie koszykarkl 

fSGT przegrały w czwartek 25 bm. 
z reprezentacją ZS Spójnia 35:45 
(16:19).

Spotkanie stało na niższym po
ziomie niż wtorkowy mecz’ FSGT 
z naszymi czołowymi koszykarka- 
ml. które wyjechały do CSR. Mi
mo to gra była Interesująca ze 
względu na bardziej wyrównany 
poziom obu zespołów. Lekką prze
wagę przez całe spotkanie miały . 
zawodniczki polskie.

Wśród reprezentantek Spójni wy- 
różnić należy Rogowską-Markow- 
ską, zdobywczynie 12 pkt. oraz 
Swierkot (7 pkt.). Najwięcej punk
tów zdobyła Ziętarska — 13.

W zespole FSGT najwięcej punk
tów zdobyła Montanari — 11 oraz 
popisująca się celnymi strzałami z 
dystansu — Meunier — 9 pkt.

Wzrost liczby spotkań krajowych i zagranicznych
przewiduje Jednolity Kalendarz Sportowy na rok 1955

MAGDEBURG 28.11 (tel. wł.).W 
Bovsen. po ukończeniu studiów i czasie międzynarodowego święta 
na* uniwersytecie w Oslo, wy > irackiego, które zorganizowano 
jeżdżą na początku stycznia do ; w Magdeburgu spotkali sie wzacie 
USA, gdzie będzie kontynuował । tych walkach czolow zawodnię' 
studia psychologii i weźmie u-1 „ P* Szwecji. Holandii praż Danii 
dział wP zawodach w hali W । Dn3^ sensacja-zakończył się tu wy mnrcu Bovw? do Ner- I m^ciyzn na dystansie 100 m - - - -
\vasllCU Boysen rac ■ żabką. Niespodziewanie zwyciężrr cjalne „B“ z dnia 15.11.1954 ro- 

Horst Fritsche (NRD) bijąc rekord i..,, 
... . ... swego kraju czasem — 1:10.7 i '•

.YDNEY. W mistrzostwach te- przed Duńczykiem Gleie 1:11,1 (re- 
ilsowv-ch Nowei Południowe! n.n.u

* OSLO. Lekkoatleta norweski

K ILKA-dni temu ukazał się w i Czym się różni Kalendarz na 
druku opracowany przez rok 1955 od Kalendarza tegp- 

GKKF Jednolity Kalendarz rocznego?
Sportowy na rok 1955 (Biuletyn i Na pierwszy rzut oka — zwię- 
Urzędowy GKKF, wydanie spe- kszoną objętością. Ale za tą zu-

(3:0, 1:0. 2:0). Aresa — Cana- 
dian Flyers 10:0 (3.4. 4:3. 3:2'- 
EV Fuessen — Aresa 6:2 <2.1. 
3:0, 1:1). Zuercher SC — Canó 
dian Fyers 5:3 (1:0. 1:2 3:1).

* MOSKWA. Mistrzostwo Moskwy 
w gimnastyce zdobyli: wśród 
mężczezn — Krawiec przed 
Iwanowem i Szwecowem. wśród 
kobiet — S. Muratowa przed 
Rudko I Iwanową.

A BUDAPESZT.’ Na początku gru 
dnia wvledzie do Szwecji na 
trzy spotkania czołowa drużyna 
węgierskich pięściarzy; w skład 
zespołu wejdą m. In.: Papp. Ra- 
du!v. Piachy i Szabo. Pierwszy 
mecz odbędzie się 3 Grudnia z 
reprezentacja Gotenborga.

a KOPENHAGA. Mecz bokserski 
Dania — Niemcy zach. wygrali 
Niemcy 18:2.

A NOWY JORK. Amerykański Zwta- 
zek Łyżwiarski przyjął zapro- 
szenle na mistrzostwa świata w 
jeździe szvbkiej na lodzie, któ
ro odbędą się 19—20 lutego w 
Moskwie. Barwy USA będą re
prezentowali: zwycięzca olim
pijski na 500 m Ken Henry, 
Jonnny Werket l Pat Mac Ma- 
mara.

A BAZYLEA. 23 grudnia na sztu- 
cznvm lodowisku w Bazylei 
spotkają się w meczu hokejo
wym drużyny Szwajcarii I 

Związku Radzieckiego.

ilsowych Nowej Południowej 
Walii zwycięży! pogromca Ho 
senwalla — Hartwig bijąc w fi
nale Rose*a 6:3 6:4, 8:0.

* ANTWERPIA. Spotkanie w siat
kówce mężczyzn Belgia—Holan
dia wygrali Belgowie 3:1 (13:15 
15:11. 15:3. 15:3). w siatkówce 
kobiet natomiast Holenderkl 3:0 
(16:14 15:13. 15:3).

(B KRASNODAR. Na rozgrywanych 
XVI mistrzostwach szachowych 
ZSRR kobiet po 5 rundach pro
wadzi młoda leningradka Wo1- 
pert — 4.5 pkt.. która m. In 
wygrała partię z mistrzynią 
świata Bykową. Na drugim miel- 
scu — mistrzyni ZSRR 1953 r. 
— ZworVkina (Mińsk) — 
3.5 pkt.

A MOSKWA. Zwycięzcom tegorocz 
nego turnieju piłkarskiego o 
mistrzostwo ZSRR wręczono u- 
roczyście medale i dyplomy. 
Złote medale otrzymali człon
kowie Dynamo Moskwa, srebr
ne — Spartak Moskwa, a brą
zowe Spartak Mińsk. Dynamo 
Moskwa otrzymało również na
grodę przechodnią.

pełnie formalną i chyba naj
mniej ważną różnicą kryje się 
znacznie bogatsza niż w b. r. 
treść merytoryczna.

A więc po pierwsze — Kalen
darz na rok 1955 ściśle wiąże 

: plan imprez sportowych mło-

kó?d” Danii)."” ..............    Ten tal5 Yażn’’ dla ruchu spor
towego dokument (w praktyce

BUDAPESZT 28.11 (t«L wł.). We- j codziennej Kalendarz jest pod- 
następującą listę 10 najlepszych I stott ą piacy sportowej, a W 
graczy krajowych w bieżącym ro-1 szczególności pracy wyszkolę- ktr mężczyźni: Asboth, Jancso [ „iowei na całv rok) iest nie- i dzlezy uczącej się z imprezami 
Bujtor. Gulyas. Adam. Katona. J wtórni __ kn- dla młodzików i juniorów (roz-
Vad. Sikorszki. Lenart. Birkas: ko- zwykle potizebną, więcej ko gr„wanvch dotychczas tvlko w 
biety: Javori. Erdfidlne Peterdl.: nieczną lekturą dla każdego cn ciotycnczas tjlko w
Hidassyne. Jusits. Ernóhazine. Sn-; a-i-i ’ czv trenera którzy Plonacn zrzeszeń sportowych, i 
mogi. Csendesne. Gallnerne. Róhr-! czy trenera, htorzj bg7 SKS_ńw1 j w tpn sn„ońh
bockne.

PARYŻ 28.11 (lei. wt.). Trójmecz 
szermierczy, w którym każde z 
państw reprezentowane było w 
poszczególnych broniach przez jed
nego zawodnika, wygrała Francja 
— 6 zwycięstw przed Węgrami — 
5 i Włochami — 1. Wyniki: floret 
kobiet: 1. Ilona Elek (W). 2. Garll- 
he (Fr). 3. Camber (Wit: szpada: 1. 
Mouvai (Fr.). 2. Sakovics (W). 3. 
Bertinetti (Wl): floret: 1. D‘Ortola 
(Fr). 2. Tlllv (W). 3. Spallino (Wl): 
szabla: 1. karpatl (W), 2. Lefevre 
(Fr). 3. Montorst (Wl).

MOSKWA 28.11 (tal. wŁ). Druży-
nowe mistrzostwo ZSRR w zapa
sach w stvlu klasycznvnt zdobyła 
RFSRR przed .Moskwa 1 Ukraina. 
Tvtnlv mistrzów indywidualnych 
zdc-bvll: Gurajew (RFSRB). Splrl 
daw (Ukraina), mistrz świata Ter- 
Jan (Azerbejdżan). Punkln (Ukrai
na) Manlefew (BFSRR). mistrz 
-------------------- - —■*'. Nlkoła-

A MEXICO-CITY. Meksyk zaprosił 
na tradycyjny Tour de Mexlque 
szosowego mistrza świata arna-1 świata Kartozja (Gruzlal. .......... 
torów — V*n Cautera (Belgia).1 jew (RFSRR) 1 Parfenow (Moskwa)

chcą w przyszłym roku praco- , ,JKS;°W) V™ ‘T sposób 
wać w sporcie i co najważniej- । . a arunki do harmonij-
sze - pracować z „głową", pia- P /zk°ln.egO
nowo, systematycznie i z poży- 'ze sportowym: w
tkiem.

Kalendąrz rzecz jasna, nip jest 
encyklopedią we wszystkich za-

wychowaniu nowych, młodych 
kadr sportowych.

Łącznie w przyszłym roku za
planowano samych tylko cen-

gadnieniach sportowych. Tym i tralnych zawodów młodzieżo- 
nie mniej stanowi on podstawę ; wych — 28, które obejmą prze- 
do rozstrzygania bodajże naj- i szło 20 dyscyplin sportu! Bra- 
istotniejszych problemów nasze- wo!
go sportu; w sprawach wyszko- Po drugie — tradycyjny Ka- 
lenia sportowego, w zagadnie- lendarz zawodów masowych 1 
niach kierunku i polityki pracy korespondencyjnych wzbogacił 
sportowej, we wszelkich pra- się o nową pozycję — Trójbój. się o nową pozycję — Trójbój 
cach nad sporządzaniem pla- Narodowy. Impreza ta oparta 
nów znjęó z "'"ndróksTni rkla- jest na założeniach i zasadachnów zajęć z zawodnikami skla
syfikowanymi Kalendarz-------- organizacyjnych Biegów Naro- 
jest niezwykle cennym pomoc- dowych. Z tym, że dla odmiany 
niklem.------------------------------------Ima na celu wyłonienie nowych

talentów w zaniedbanych u nas 
dotychczas technicznych konku
rencjach lekkoatletycznych (rzu
ty i skoki) oraz w biegach krót
kich. Pozycja ta powstała dzię
ki słusznej inicjatywie sekcji 
lekkoatletycznej GKKF i Cen
tralnej Rady Trenerów Lekko
atletycznych.

"Warto też dodać, że na konfe
rencji prasowej, poświęconej 
omówieniu Kalendarza, przed
stawiciel GKKF tow. A. Miller 
zapowiedział również poważne 
zmiany w regulaminach niektó
rych imprez masowych w roku 
1955 w kierunku nadania im 
większego ładunku emocjonalne
go i sportowego. Np. Zimowe 
Biegi Patrolowe będą wyłącznie 
biegami narciarskimi, bez mar
szów pieszych. Ten postulat dla 
odmiany jest wysłuchaniem gło
sów krytycznych, zamieszcza
nych niejednokrotnie w Prze
glądzie Sportowym.

Po trzecie — centralnym pun
ktem Kalendarza na rok 1955 
będą międzynarodowe Igrzyska 
Sportowe z okazji Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen
tów, który odbędzie się po raz 
pierwszy w Warszawie. Będzie 
to największa w dotychczasowej 
historii sportu polskiego impre
za międzynarodowa. Stąd zada
nie dla wszystkich czołowych

zawodników naszego kraju — 
osiągnąć najlepszą formę w 
okresie Festiwalu, by jak naj
godniej reprezentować barwy 
narodowe w tych wielkich, przy
jacielskich spotkaniach sportow
ców całego świata.

Równocześnie, analizując cykl 
rozgrywek w najważniejszych, 
olimpijskich dyscyplinach spor
tu nie trudno jest' zauważyć, że 
w omawianym Kalendarzu na 
rok 1955, granice czynnego se
zonu np. w lekkoatletyce lub 
w innych tzw. letnich dyscypli
nach, zostały przesunięte na 
okres późnej jesieni. Jest to 
związane z przygotowaniami do 
Olimpiady 1956 roku, która od
będzie się jak wiadomo w gru
dniu.

Po czwarte — nowy Kalen
darz przewiduje bardzo duży w 
porównaniu z bieżącym rokiem 
wzrost ilości centralnych, krajo
wych zawodów sportowych i 
jeszcze większy Wzrost kontak
tów międzynarodowych. Brawo!

Wiadomość ta, ucieszy bardzo 
wszystkich miłośników sportu 
w naszym kraju, pić zawodni
ków zaś ten niezmiernie donto-
sły fakt otnacza możliwość pod
niesienia poziomu mistrzostwa 
sportowego. Największy wzrost 
ilości żawódów notujemy szcze
gólnie w tyćh dyscyplinach, w

których już osiągnęliśmy sukce
sy, no i rzecz jasna w tych, któ
re jak np. piłka nożna cieszą 
się największą popularnością w 
kraju.

Chodziłoby więc o to, by za
wodnicy, doceniając dalszy 
wzrost opieki państwa nad roz
wojem naszego ruchu sporto
wego, włożyli maksimum wy
siłku osobistego, sumiennej i 
rzetelnej pracy, by nie zmarno
wać opieki i pomocy państwa 
i osiągnąć wyniki współmierne 
do zakresu troski Rządu i Partii 
o rozwój ludowego sportu.

Zarządzenie przewodniczącego 
GKKF omawiające Kalendarz 
na rok 1955 poleca WKKF-om 
i Radom Głównym Zrzeszeń 
Sportowych opracowanie (w- 
oparciu o Kalendarz GKKF) w 
terminie do dnia 31.12. br. ka
lendarzy wojewódzkich i zrze
szeniowych, zabezpieczenie wa
runków niezbędnych dla pełnej 
realizacji tych kalendarzy oraz 
wzywa aktyw społeczny i- tre
nerski wszystkich KKF-ów zrze
szeń i pionów do skoncentrowa
nia swoich wjtsiłków wokół re
alizacji jednolitego kalendarza 
na rok 1955, jako jednego z 
głównych środków ..zaspokojenia
potrzeb sportowych milionów; 
miłośników’ sportu w naszymI kraju.

ivui.hu
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II rzut
Pucharu Polski
w piłce nożnej
W II rzucie rozgrywek o piłkarski 
Puchar Polski padły następujące 
wyniki:

STALINOGRÓD, 28.11. (tel. wł.). 
Górnik Szopienice — Kolejarz No
wy Sącz 2:4 (1:1). Bramki zdobyli: 
dla ^Kolejarza: Wesołowski. Baran. 
Winiarski I Kuczyński, dla Górnika 
Stawowy i Nosoń.

RADOM, 28.11. (tel. wł.). Stal Ra
dom —- Spójnia Grójec 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył: Grzegorczyk w 65 
min. Mecz stal na słabym pozio
mie.

OPOLE, 28.11. (tel. wł.). Ogniwo 
Nysa — Górnik Radzionków 1:3 
(1:1). (1:0). Wynik w normalnym
czasie był remisowy 1:1. Górnicy 
bramki zdobyli Już >w pierwszych 
15 min. dogrywki.

KRAKÓW, 28.11 (tel. wł.). Start- 
Oldboye Kraków — Górnik Glinik 
3:1 (2:1). Bramki dla Startu: No
wak, Parpau II, Różankowsk! II. 
dla Górnika Kusiba.

WARSZAWA, 28.11. Spójnia W-wa 
— Spójnia Strzelin 4:1 (3:0). Bram
ki dla zwycięzców strzelili: Dro
żyński. Jezierski, Rosiak. Pochrzęst, 
dla pokonanych — Twarowski.

SZCZECIN, 28.11. (tel. wł.). Kole
jarz Goleniów — Stal Włocławek 
8:1 (2:0). Bramki dla zwycięzców 
■strzelili — Fronczak 3. Witek 2. 
Rub-rok 2. Stankiewicz 1. Dla Stali

Pargi był serdeczny i gościnny

Wasz upór w walce
o coraz wyzszy poziom 

jest wzorem dla wszytkich 
powiedział pan Gremaux

EŁK, 
Ełk —

28.11. (tel. wł.). 
Unia Chodzież

Kolejarz 
1:2 (1:1).

Bramkę cl lii gospodarzy zdobył Sa-

KIELCE, 28.11. (tel. wł.). Stal 
Skarżysko — Kolejarz Łódź 3:2 
(1:2). Bramki dla zwycięzców strze- 

- liii — Piel ryk 2 i Derlatka.
GDAŃSK, 28.11. (teł. wł.). Kole

jarz Gdynia — Kolejarz Olsztyn 
5:2 (1:2). Bramki dla Kolejarza Gdy 
nia zdobyli: Barbechen, Gajda, Pi
per. Gadecki. Kukliński. Dla poko
nanych — Siwek i Blank

ZIELONA GÓRA, 28.11. (tel. wł.). 
Unia Gorzów — Kolejarz Szczecin

Mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym 

zakończone
ŁODZ, 28.11. (tel. wl.) Wlóknlarr 

Łódź — Ogniwo Wrocław 3:7. Pun- 
ktv dla Ogniwa: Arbach — 3. Ro- 
slan — 2, Szoslkowski — 1. Arbach-
Roslan — 1: dla Włókniarza: 
peł — 2, Guzik — 1.

Su-

CZĘSTOCHOWA, 28.11.
Włókniarz 
(Radom) 5

(Częstochowa)
(tel. wl.) 

— Stal
:5. Punkty dla Stali: Nau-

mowlcz i El lipek po 2, oraz debel 
Naumowicz-Filipek, dla Włókniarza: 
Bra.itbart 3, Kozłowski i Tobijański

Ł0D2, 27.11. (teł. wł.) Włókniarz 
Lódż — Ogniwo Kraków 6:4. Pun
kty zdobyli: dla Włókniarza: Supeł 
i Wystap — po 2, Guzik — 1 oraz
para deblowa Supeł-Wystop; dla
Ogniwa: Dobosz — 3, Ziemba — 1. 
Powtórzone spotkanie.

WARSZAWA, 27.11. Budowlani 
Warszawa — Spójnia Łódź 6:1. Pun
kty dla Budowlanych: Gaj, Deskur 
I. Deskur II — po 2, dla- Spójni: 
Krygier — 3 oraz w grze podwój
nej Krygier-Rumlany. '

STALINOGRÓD. (teł. wł.)
suil Siemianowice — Spójnia W-wa

Sensacja w I lidze koszykówki

Stal Poznań wygrała
z łódzkim Włókniarzem

Di t ie.”P ~ Piórkowski i Pietrzykowski i w dodatku 
obaj Zbyszkowie — zdaniem naszego karykaturzysty E. Ala- 
szewskiego takimi właśnie piorunującymi ciosami znokautowali 

swych przeciwników w Paryżu...

Polska - Belgia
we wtorek

na ringu w Antwerpii
ANTWERPIA, 28.11 (tel. wl.).
We wiórek na ringu w An

twerpii odbędzie się drugie po 
wojnie spotkanie bokserskie 
międzj’ Polską a Belgią. Druży
na nasza wystąpi do tego meczu 
z jedną tylko zmianą w wadze 
półciężkiej: Grzelaka zasąpi 
Wojciechowski. Niepewny ;est 
start Soczewińskiego, który ma 
kontuzję nosa.

Nasi przeciwnicy wystąpią 
w następującym składzie:

waga musza Dekens, 22 lata, 
zwycięzca zawodów Britania 
Sfield, mistrz Belgii;

waga kogucia: Dany, 23 
mistrz Belgii;

waga piórkowa: Canlpel,

waga lekka: Billiet, 22 
mistrz Brabantu;

lata,

waga lekkopółśrednia: Sercu, 
23 lata, debiutant;

waga półśrednia: Miliaier, 23 
lata, mistrz Belgii;

waga 
Vclde, 
Belgii;

waga

lekkośrednia: Van de 
24 lata, były mistrz

PARYŻ, 27.11. (tel. wł.) — 
Po spotkaniu Polska — Francja 
czekają nas nowe emocje, no
wy mecz — tym razem z Belgią 
w Antwerpii,

Nie tak łatwo jednak rozstać 
się z ziemią francuską i ludźmi, 
którzy ją zamieszkują. Będzie
my zawsze -wracać wspomnie
niami do pobytu w Paryżu, bo 
był przyjemny, radosny i poży
teczny. Doznaliśmy tu niezmier
nie serdecznego przyjęcia, o 
czym już pisałem. Serdeczność 
ta nie zmalała ani na chwi* 
lę — aż do godziny wyjazdu.

Porównują tu nas stale z... 
„Mazowszem1": „o was pisali to, 
a o nich owoft.

Nie przemawia przez nas za
zdrość, ani nie chcemy osłabić 
wrażenia, jakie zdobył nasz 
wspaniały Zespół Pieśni i Tań
ca we Francji. Ale chyba nie 
spisaliśmy się wiele gorzej od 
nich, a wiceprzewodniczący 
GKKF Michał Jekiel ma co naj
mniej tyle powodów do zado-

tą są tak olbrzymie, ii sam sie
bie zaczynam kontrolować czy 
przypadkiem zamiast fachowca 
od boksu nie jestem zgryźliwą 
ciotką, która czepia się szcze
gółów. Nie ma .co, zaprezento
wali się z dobrej strony pary- 
żanom nasi chłopcy i dlatego ta 
serdeczność, jaka ich otaczała, 
wzrastała z dnia na dzień.

— Mamy szacunek dla ich 
pracy. Ich upór w walce .o co
raz wyższy poziom boksu jest 
wzorem dla całego boksu ama-
torskiego powiedział pan
Gremaux, przewodniczący AIBA 
na bankiecie wydanym przez 
Francuską Federację Boksu.

Właściwie nie chciałem wcho
dzić od razu na bankietowe to-

_ średnia: Plut, 24 lata, 
finalista Britania Sfield;

waga półciężka: Błock, 21 
mistrz Belgii;

waga ciężka: Carpentier, 
lata, mistrz Belgii.

ły takie ani edawkowe, ani wy
muszone, ale naturalne, wyni
kające z całej atmosfery po
bytu.

Pó przyjęciu w „L‘Equipe“ 
zaproszono nas na bankiet do 
jednego z najpiękniejszych, naj
bardziej tradycyjnych : hoteli 
Paryża „Lutetia". Pan Gre
maux miał tam długie i piękne 
przemówienie. Jak każdy Fran
cuz okraszał je dowcipnymi po
wiedzonkami, dykteryjkami.

Przemawiał także nasz kie-
rownik Michał Jekiel. Podejmu
jąc ton przedmówcy kontynuo
wał jego myśl, w której nicią 
przewodnią było jeszcze więk
sze zacieśnienie więzów przy- 

1 jaźni między sportowcami oby-

AZS: Ńartowsld — 18, NlelAłW 
— 10. Przywarskf — 8, Wosik 
8. SitkowskI — 6, GHlehow»M .— 
2, Grzybowski — 2. "r j .

Mimo nieobecności chorego Dą
browskiego Gwardia uporała sił 
stosunkowo łatwo z akademikami,-, 
demonstrując dość znaczna poprą? 
wę formy I popraw, celności strza
łów. Przykładowo: najlepszy strze
lec tego spotkania Pyjos. zdobył 
14 pkti, z egzekwowanych przez 
siebie rzutów wolnych. Dobrze' 
również grali Pacuła i Bętkowski. 
U pokonanych najlepsi byli Nar- 
towski I Kiciński.

WARSZAWA, 28.11. Kolejarz 
W-wa — Spójnia Kraków I 77:7t 
(67:67, <1:35). Sędziowali Powa- 
łowski I Joachimek z Poznania.

Kolejarz: Wawro •— 27, Zlotkle- 
wjcz — 21. Zagórski — 18. Kar- 
bownicki I Nowak — po 5, Stą- 
bettsz — 1. Bednarski.- Komala. ?.

Spójnia:-Więcław — 22, Kamiń
ski — 16, Jabłoński — 13. Ja- 
giellowicz — 11. Chanek — 7. Wi
tek — 2. Gierka. Lelek. /

I znów do rozstrzygnięcia me
czu Kolejarza potrzeba było aż do
grywki. Tym razem do najwyższe
go wysiłku zmusiła Kolejarza mło
da drużyna krakowskiej Spójni. 
Krakowianie byli zupełnie równo
rzędnymi przeciwnikami I tylko 
mniejszemu doświadczeniu należy 
przypisać ich porażkę. Grali oni 
bardzo ambitnie i dobrze strzela
li z.. póldystansu. V . .. ; .

Kolejarz zagrał słabiej w obro
nie. W pierwszej-połowie dużo błę
dów robił, zwłaszcza Nowak. Po 
przerwie, gdy wzrosło tempo, za
grania były-często.' chaotyczne, CO 
wykorzystali przeciwnicy I w <J- 
statnięj minucie zdołali wyrównać. 
W dogrywce przeważali gospoda
rze, którzy umieli lepiej rozwiązać 
swe zadanie taktycznie,

BYDGOSZCZ. 28.11. (tel. wl.). AZS 
Toruń — Spójnia Gdańsk 83:S9 
(42:32).

AZS: Olszewski25. Grecki 
24.r Sarbinowski— 16; Popielow
ski — 12. Wnuk — ‘4. Kuczma -» 
2, Pietrzak. Trener .Kucza. -

Spójnia: Apenheimer — 13. Dra, 
nlcz — 13. Dregler 11. Karpiński 
— '9. Turecki" — 7.;Włodarski 
2. "Wojtowicz — 2, Markowski U 
Trener Rl-Markowski.

AZS rozegrał najlepszy mecz ił 
tym sezonie. Tylko przez 6 żnin, 
gra była wyrównana. Potem ta* 
ruńczycy przejęli Inicjatywę, któ
rej nie oddali do końca spotkania. 

- 1; Kolejarz Poznań 6:0 . 374374 
2. Włókniarz Łódź 4:2 304:267
3; AZS W-wa. 4:2 356:330

POZNAM, 28.11. (teł* wŁ). Stal 
(Poznań) — Włókniarz (Łódź) 48:42 
(24:21). Sędziowali — Dobrucki 1 
Dilerźko (obaj Warszawa). Widzów 
około 1.500.

Stal: Jaśkowiak — 18, Młynar
czyk — 12, Dopleralskl — 6, Ka
lek — 5, Kubicki j— 3, Mierzwa — 
2. Piątek —- 2, Karalus, Leśniczak, 
Orlikowski.

Włókniarz; Jabłoński — 10. Ma
ciejewski — 10. Skrzeczkowski — 
9, Kwapisz — 6. 'Wojciechowski —

— 2,'Drąszczyk — 2 
Wiśniewski. i

. Nareszcie- poznańska Stal zdo
łała przełamać,-złą passę. Zwycię
żyła ona po ciekawej grze zasłu
żenie Włókniarza; Stalowcv. mając 
z góry ustalony i *p!an taktvcznv. 
trzymali się go do ostatniej* chwi
li. Początkowo rozpoczęli grę szyb
kimi atakami, by później przejść, 
do gry pozycyjnej i strzałów tyl
ko z pewnych pozycji.

Włókniarz poniósł w Poznaniu 
drugą z kolei porażkę. Drużyna 
łódzka grała i trm razem nerwo
wo 1 z trudnością przechodziła 
przez szczelny blok defensywy go
spodarzy zdobywając większość 
punktów ze strzałów z póldy- 
stansu.

WARSZAWA 22.11 Kolejarz Po
znań — CWKS W-wa 57:45 (27:23). 
Sędziowali J. Janowski i Hegerle 
— z Krakowa.

Kolejarz: Świerczewski — 15, Pu- 
delewicz — 13, Hsglauer — 12, Fe- 
glerski — 7, Blewąska i Lewandow
ski — po 5, Bernard. Beyer. Dem
biński, Tomczak. Trener Patrzy- 
kont.
: CWKS: Kamiński — 19, ■ Z. Po
pławski — t, Bednarowicz i Pawlak 
— po S.. Zochowski — 4, Gollmow- 
ski i Majer — po 2, Buczak. Trener 
Ulatowski.

Kolejarze zwycięstwem nad ze
społem wojskowych potwierdzili 
swoją dobrą formę i wykazali, że 
są w tej chwili rzeczywiście, naj
lepszą naszą drużyną • koszykówki 
Posiadali oni przez cały czas spot
kania zdecydowaną przewagę,gó- 
rując nad CWKS zarówno dyspozy
cją strzałową, jak 1 umiejętnościa
mi technicznymi.

W zespole zwycięzców ; wszyscy 
zagrali na dobrym poziomie, a na 
wyróżnienie ’ zasługuje zwłaszcza 
Pndelewicz, który poczynił duże 
postępy, oraz Haglauer, niema! bez
błędny egzekutor osobistych .

Drużyna wojskowych grała sła
biej niż w ostatnich spotkaniach. 
Wśród pokonanych najlepiej zagrali 
Z. Popławski i Kamiński.

KRAKÓW, 28.11. (tel. wł.). Gwar
dia Kraków — AZS Warszawa 65:52

..... nln . . . . * . . iitięazy sportowcami ooy-Ty, ale pomewaz jestem juz przy dwu krajów * uv
wypowiedzi pana Gremaux, to i
parę słów o tych bankietach. Obecny był także na przyję-

. । ciu przedstawiciel MinistraZaczęło się w sobotę od sa-mego rana. Najpierw kielichem któr^" również wygłosił p?ze- 
szampana przyjmowało nas naj- mówienie P Ze
większe i bodaj najlepsze na I . .

.   - —zachodzie Europy pismo spor-1 Potniej nastąpiło wręczenie 
dzi, co miał Sygietyński ze swo-■ towe „L‘Equipe“ Dyrektor te- ‘ Pamia.tek — pięknuch zegar- 
jego „Mazowsza". go pisma Jacques Godetti star. ków i Pucharu.

O ile „Mazowsze" miało swo-I szy już pan, długo i serdecznie Wieczorem ambasador PRL w 
lat, f ich przeciwników i gorących ■ nas witał, wyrażając podziw dla ; Paryżu Gajewski wydał wielkie 

| zwolenników, o ile zresztą ze i klasy polskich bokserów, pod- przyjęcie dla bokserów obydwu 
l znanych względów ich występy \ kreślił że ich występ paryski drużyn i zaproszonych gości we 
starano się początkowo krytyko-' przyczyni się do pogłębienia I wspaniałych salonach polskiej 
wać lub przemilczać, o tyle ; tradycyjnej przyjaźni obydwu 1 ambasady przy ulicy Sw: Domi- 
drużyna bokserska miała prasę ' narodów. i nika. Przybył na nie Minister
chyba lepszą, niż w kraju. Ty- ! m.,i„ ... .__ j . I Młodzieży i Sportu pan Lane,
le miłych słów nie przeczytali' 0 przyjatni i tjfle^ra^powTa- PrZ^yli Pr3edstawiciele organi- 
juz dawno nast reprezentanci. rzar^ _Jdla ktLgo ^e FSGT- w

Nawet „Aurorę" pisała o Dro- ! mogę w tei chwili znaleźć su- komPlec'e stawili się wszyscy goszu, że to myśliciel i artysta nonimu — serdecznie1 Bo ”a™scu dziennikarze snnrfn,..;
w ringu. Zachwyty nad Ponan- przemówienia, przyjęcia, roz-1

wolenia z ekipy, która, prowa-

23

j | Zawody prowadzić będą 
lat’ ■ punkty sędzia neutralny Herg-

na

i strom (Holandia), Raymaeckers
waga piórkowa: Canlpel, 24 (Belgia), Dejongh (Belgia) i 

lata, od trzech lat reprezentant ■ Charpentier (Belgia), oraz Li- 
Belgli. H . 1......._).: f , .
strzostw Europy;

ćwierćfinalista mi- sowski i Kowalski (Polska).
J. Z.

Polscy bokserzy
rozbili namioty w Antwerpii

Dokończenie ze str, 1 
oni przedstawiciele sportowców 
obydwu narodów zżvli się ( po
lubili.
TwRUKSELA. Nie zdą2yliśmy Jej 
AA zobaczyć, bo maleńkie samo-
chcdziki z lotniska zabrały szyb- 
ku całą ekspedycję de Antwerpii. 
Mijamy po drodze ogromne ogro-

gólnie serdecznie Jest witany wi
ceprzewodniczący AIBA Lisowski. 
Zajmujemy kwatery w pięknych 
pokojach, jemy późnie., obiad obli- 
czony zresztą na piwoszy a nie na 
bokserów (taki pieprzny I ostry).

Was, Czytelnicy zna język fla
mandzki, a może ma znajomego, 
który wie co tarn napisane, ja nie 
podejmuję się tego przetłumaczyć.

N'ASI bokserzy nie należą do po- PO RAZ pierwszy nasi reprezen
tanci walczyć będą przed na-

paryscy dziennikarze sportowi.
Był jeszcze jeden miły goić— 

słynny bokser, zawodowy mistrzmowy nie były ani wylewne, ani | FrńS 
przemiłe, ani koleżeńskie, ale ~właśnie - serdeczne. [Murzyn Hanna którzy zaprzy-

nr. . ... \iażntł się z polskimi boksera-Nie pozostawaliśmy zresztą mi.
Francuzom dłużni w serdeczno
ści, w uśmiechach, które nie by- Jerzy Zmarzllk

Wysokie zwycięstwo
koszykarek Moskwy w Pradze

Dokończcnie ze str. 1

(28:24). Sędziowie: 
Szmeher ż Gdańska.

Gwardia: Pyjos — 
13. Pacuła — 13, 
Bętkowski — 2.

Gotartowski i

28. Wójcik — 
Wężyk — 11,

4. CWKS W-wa
5. Gwardia Kraków
6. Kolejarz W-wa
7. AZS Toruń
8. Spójnia Gdańsk
9. Spójnia Kraków

10. Stal Poznań

4:2

3:3

336325 
327:289 
337:338 
381:411
354403 
379:421
279471

Zwycięstwa faworytów
w drugiej lidze

GRUPA I
WROCŁAW, 28.11 (tel. wł.). Gwar

dia Wrocław — Gwardia Poznań 
75:45 (35:18). Sędziowali Twarda 
i Elbanowski (W-wa).

Wrocław: Stawiuoga — 34, Ko
peć — 13. Tarnowski — 12, Kra
siński — 10. Miodowski — 4, A- 
damowicz — 2.

Poznań: Małek — 12. Busza — 
10„ Chudzyński — 9. Gawrosz — 
6» Gełeta — 4. Sanos — 4.

6. Kolejarz Toruń 
7. Start Lublin -

GRUPA
ŁÓDŹ, 28.11 (teł.

1:4 257:297 
0:4 192:228

II
----, ------- wŁ). Spójnia 

Łódź — Gwardia Gdańsk 60^4 
(30:27). Sędziowali Rybka i Bruł- 
nicki z Krakowa.

nowicz, Paprota-Zylińska, Silska, 
Miguła i Dudek).

W ostatnim spotkaniu tego dnia 
Pokonała Budapeszt 88:43 

(38:21). Początkowo przeważały Wę
gierki, Jednak stopniowo do głosu 
doszły zawodniczki radzieckie, któ
re choć grają nieefektownie lecz 

■ niezmiernie skutecznie;

---------- --- .... „„.„ą na po- mer telewizyjną. Cały mecz trans-’ woUcza^ma^imv ™r!T S2S2L' 
liglotów, ale zawsz. to Jako* Litowany będzie przez sekcję tele- P^wszl p^owa* S ”U"y 

dy warzywne, wszędzie tu zielono I ' Z'e‘ M°Z"a S'ę----------------«« Frań- wizyjną Radia w Antwerpii na Bel-1 £? wynikiem 36:19 - ------- ----
jak w maju: trawa piękna i soczy-1 ? ’ m°Zr,a W Niemc«ch- • Olł. Holandię. Francję i Niemcy 
sta Bokserzy toczą spór co jest kam' °bU ‘ych narodow niemal na zachodnie. Z tej telewizji dodatko-

Gwardia: Tomaszewski — 21, Ko- 
walslci — 16, Czarnowski —; 9 Ma
jewski — 7. Z. Gruca — 5, PieśCik, 
Sobótka I J. Gruca po 2.

Spójnia: Krasiński — 18,? Chrza
nowski — 13; Drzewicki — 11, O- 
lejniczak — 7. Plachciński i Plo- 
szewski po 4, Pańko — 3.

STALINOGRÓD, 28.11 (tel. wł.). 
— AZS Szczecin 

51:49 (24:27). Sędziowali Hołówiecki - 
i Seifert z Krakowa.

Górnik: Szyra — 15, PrzybvJsid 
— 14, Lasota — 7, Kowol — 5, 
Szczęsny i Sawicki po 4, Malicki

AZS: Malczewski — 18. Wysocki 
— 13 Kuszmar — 10, Wojciechow
ski — 4, Królikowski i Szemplińskl

KRAKÓW 28.11 (teł. wL). OgnŁ 
— Ogniwo Wrocław 

71.79 (36:29). Sędziowali Gmar»- 
towski i Szmelter z Gdańskśu

Ogniwo Kraków: Ludzik 21 
Krupa — 13, CzamarskI — 10» 
Łysy — 9. Korcala — 6. Surdykl 
— 5 Kasprzyk — 5. Oleszek, -i 
2, Woszczvna.

Ogniwo Wrocław: Clchowskl —’ 
27, Babiński — 24. Spisackl — 19, 
Zasucha — 12, świątek '2, si
wy — 1, Romanowski, Wedter.

; - t ..........  — .3 na korzyść
Pragi.

Wydaje się już, że Polki osłabną
s,anie się P77|<rii niezmiernie skuteranfe;' pokaiał? 

formalnością. Na szczęście ostatnie one wszechstronna are. świetne
LWau.R0d, zr,akiem I grzały Z póldystansu “dystansu. W 

zazai tej walki, w której nasze1 C. __
dziewczęta mają chwilami wyraźną 
przewagę. Klasą dla siebie jest 
Gruszczyńska — Oleslewlcz, która 
nie marnuje prawie żadnego oso
bistego.

ŁÓDŹ 28.11 (tel. wl.). Ogniwo_t_ n-i . Kami oou tycn naroaow niema na:sta Bokserzy toczą spor co Jest . ... . |i • 1 ca»ym swiecie. Tutaj jednak ezy-......... .........................— s.awniejsze — konie czy krowy1 * J 9 Pęezkov.ski | Jago-1 . ... . my na caleqo. Bo język flamandz-■ ■ ■ i oelbUskie. Wreszcie spor rozstrzy- , . . , . ' .• ,  . . . ki podobny Jest wprawdzie niecoi qają sami Jeqo bohaterowie. Na . ..... . . ,. do niemieckiego,łące widać olbrzymiego perszero i . . ...
..._ _. ,. , 1 Wprawdzie znajdują się tu udz e,na, który mógłby przeciągnąć z , , , . ,znający Język francuski, ale sto- miejsca na miejsce chyba drapacz । , . . .. . z sowana z naszej strony mieszani-chmur. A o Olka metrów da.ej Q wu w nje

1 S,ę P°czc'we krowk!, które | rezu(tatu. Samoqlosel< tu prawie 
mczym nadzwyczajnym się nie | ty|e, co w )ęzy(<u fińskimi , poza 
wyróżniają. Obóz koński odniósł tym nie zawsze t0 co Jest napisa„e 
w.ęc druzgocące zwyCęstwo. [ podobne Jest do teq0 co się czyta. | 
Gospodarze wydają się być nie |

mniej serdeczni nl> w Parcżu ;

WARSZAWA. 28.11. Sta! Ursus
Ogniwo Kraków 5:5. Punkty ।

uzyskali; 
ci — po
nwski-Jagodziński;

oraz pars deblowa
Ogni

wa Dobosz — 3, Ziemba i Mamcza;
zysk — po 1.

1. Spójnia W-wa
2. Budowlani W-wa
3. Stal Siemianowice
4. Ogniwo Wrocław
5 'Spójnia Łódź 
H. Włókn. Lódż 
7. Stal Radom 
8. Ogniwo Kraków
9. Stal Ursus

10. Włókn. Częst.

31:5

13:23
12:24 
9:27 
9:27
8:28

109:71
108:72
108:72
100:79
78:102
72:108

65:115 
56:116

Siatkarze Spójni Szcz. 
pokonali Gwardię Gd. 
w klasie wydzielonej

GDAŃSK. 28.11. (tel. wł.). W spot 
min siatkówki drużyn męskich 
^horlzacyrh do rozgrywek klasy

G.mdsmenlery L. Everaest pr/e 
wndn lezący Antwerpsk:ej Fedora 
<|i Boksu, mały ruchliwy, żywo ge 
sty.kulujący miody jeszcze czlo 
wiek, wprowadził ntl razu nastrój

WYCHODZI tu wielka gazeta „Het 
Niewsblad”. W niedzielnym wy-

: daniu poświęciła naszym bokserem 
ćwierć kolumny. Wielki artykuł ;a

. opatrzony jest jeszcze większym -y
udem następuje: ..Det In-
ternationale ontnoeting Belgie

pogodny i wesoły. Poznają się sta , Połen in het taken tan de hero-

wy dochód pójdzie do kieszeni go
spodarzy.

ZAPOMNIAŁBYM o najważniej
szym. Mecz odbędzie się we 

wtorek w luksusowej sali kinowej 
mogącej pomieścić 2200 widzów. 
Początek o godz. 19.30. Poprzedzo 
ny on będzie spotkaniami bokserów 
zawodowych. Cena biletów od 35 
franków belgijskich do 120. Kom
plet Jest podobno murowany. Zwią 
zek żałuje teraz na pewno, że od
stąpi! tę imprezę prywatnemu me-
nażerowi. Trzeba się 
dzielić dochodem.

A przed bokserami 
otwierają się właśnie

będzie po-

belgijskimi 
możliwości*

Ostatecznie Warszawa uległa Pra
dze 53:66 (19:36). A więc wynik do
bry, gdyż w ostatnich latach nie 
przegraliśmy nigdy tak nisko z 
Czechosłowaczkami.

Gruszczyńska - Oleslewlcz zdo
była aż 31 pkt. Kapałczyńska — 
10, Beyer — 8, Kaczmarek — 2, 
Dobrucka — 2, Dąbrowska — 3, 
Osińska-Woluch ł Wikarska — • po 
1. (Oprócz nich Warszawę repre
zentują: Kłosińska, Loth, Węgrzy-

Łódź • 
(32:19).

AZS AWF 1
Dla łodzian

W-wa 76:49

Gwardia Gdańsk nrzeerala ze Spój
nia Szczecin 2:3 (14:16, 15:8, 13:15. 
15:5. 9:15).

rzy znajomi 
różnych kn

li spotkań w ! pleving der bokssport te Antwer 
świata. Szrze j pen". Co to znaczy? Może któryś z

rozwojowe. Jeden z ministrów, któ
ry od lat jak Katon (który sadził 
że Kartaginę należy zburzyć) wno
si! interpelację w parlamencie <> 
zakaz uprawiania boksu w Belgi1.

drużynie Moskwy grają m. ni. czo
łowe reprezentantki Aleksiejewa, 
Kopytowa, Mamentiewa, Maksimo- 
wa, Moisiejewa, Maksymilianowa I 
Kullam.

W PONIEDZIAŁEK polska druży
na odpoczywa. Grać będą: Sofia — 
FSGT, Moskwa — młodzieżowa re-
prezentacja CSR, Praga 
peszt.

Buda*

GRY WTORKOWE: Praga — mło
dzieżowa reprezentacja CSR. Sofia 
— Warszawa, FSGT — Budapeszt.

W ŚRODĘ grają: Warszawa — 
młodzieżowa reprezentacja CSR, 
Moskwa — FSGT, Sofia — Buda
peszt.

B. Tomaszewski

punktów zdobyli Szmidt
najwięcej 
— 26 i

Zadrożny — 20. Dla warszawiaków 
Dauksza — 17.

POZNAŃ, 28.11. (tel. wł.). Kole
jarz Ostrów — Kolejarz Toruń 
90:53 (42:23).

Kolejarz Ostrów: Grzenda — 39.
Nowacki 18. Fronczak 16.
Pawlak — 9, Koląśniewski — 8.

Kolejarz Toruń: Pokora — 19.
Dolegała — 16. Baczukiewicz —’ 4.
Tlałka 
nowicz

4. Zamiara — 4 .Stefa-
2. Gierałtowski

Szymański — 2.
1. Gwardia Wrocław
2. Kolejarz Ostrów
3. Ogniwo Łódź
4, Gwardia Poznań

5. AZS AWF w-wa

Pierwsze zwycięstwo łodzian

2.

253:198 
230:198 
285:260 
219:227 
196:224

Pierwszy finałowy mecz 
zapaśniczego turnieju miast

POZNAM, 28.11..(tel. wł.). Pierw 
sze spotkanie finałowe o Puchai 
Miast w zapasach między Pozna 
ulem a S:alinocrodcm zakończyło 
się wynikiem 4:4. Drużyny wysia 
piły w osłabionych składach —’ Po 
znań bez zdyskwalifikowano co 
Sznajclra oraz chorego Maki. Sta 
Hriogród — bez Gondzlka.

Wyniki: fna 1 m. zawodnicy Po 
znania): Nikodemski wyera! jedno 
głośnie 7. Malikiem. Ciszewski zwy 
rie/.yl 21 Mycka. Klorek przegrał 
1:2 z Tobołu, Spychała zwycięży! 
-• 1. lżenia. Stręk przegrał Jedno 
głosuje z mistrzem Polski Junio 
rmv Frankiem. Krzyżaniak uleci 
w 15 min. Gołasiowi. Mocny wy
grał w 10 min. z Gryfem. Kąko 
lcw:ki nrzecral Jednogłośnie z Ka

Na hokejowej tafli
STALINOGRÓD, 27.11. (tel. wł.). . STALINOGRÓD 

Górnik Stalinogród — CWKS 5:3 Unia Krynica — 
(2:0, 3:3, 0:1). Bramki dla Górnika gród 7:3 (3:2. 2:( 
zdobyli: Jończyk — 2, Skarżyński Cnii zdobyli Csoi 
— 2. Ganslniec — i: dla CWKS: Ku- - - 2 I Pociecha 
rek. Chodakowski. Wróbel III. Sę- Pawrłczyk — t i 
dziowali Kwapień i Albański, wi- dxiowal Wycisk

28.11 (tel. wł.). 
Gwardia Stalino-

•t. Szeraur

wśród bokserów, bo wycofał swoje 
kj/ecoryczne żądania, bije się na 

j wet o odpowiednią opiekę le- 
i karską dla zawodników, o ścisłe 
, przestrzeganie regulaminów, i o- 
gratilczenie wyzysku menażerów.

Włókniarz Łódź — 
Kolejarz Gdańsk 11:9

w I lidze bokserskiej
Najlepsza walkę stoczył w muszej i Zawadowski (Łódź), na punkty 

Kaszuba (CWKS) z Potockim. Ru- Krasucki (Wwa), Szot (Wwa), 1 WL 
ehHwy Kaszuba pokazał dobry boks Twardowski (Łódź). Widzów ok.

dzów
Wojskowi

6.000.
zawód.

i Długosz — 1. Sę- 
i Buszman.

Jedyny mecz 
w II lidze boksu 

ei^,LBLAG. 28.11. (tel. wł.). 
Elbląg — stal Wrocław 10:10.

Po drużynie reprezentantów Polski 
spodziewaliśmy się znacznie lepszej 
gry. CWKS nic było jednak stać 
w sobotę na pokazanie hokeja lep
szej niż przeciętnej klasy. Środko
wi napastnicy wojskowych — No
wak i Czech napotykając u górni
ków na opiekunów tego formatu co 
byli reprezentanci Polski Skarżyń
ski i Ganslniec, zostali przez nich 
całkowicie zaszachowani, w gizc 
ofensywnej.

Górnik zagrał dobry mecz. Celny
mi przerzutami szybko przenosił 
akcje pod bramkę gości i po raz 
pierwszy chyba w swej długiej ka
rierze zrezygnował z efektownych 
raidów na korzyść kolektywnej

Próbny galop nrzygntnwilać
zespołów Gi 
zdecydowana 
kriniekich. I

hyła to clowna

•ższnś.- hokeistów 
w mimo, że wy 
yly lr.li zespołem 
i knmhiniilncym 
zanhiyn Csoricha.

składain rej
mindych zawodników — na wf. 
różnienie zasłużył Jarząb I obroń 
ca Moroń.

LÓD2 28.11 (teł. wł.). I-ligowv ze
spół hokeistów Włókniarza Zgierz 
pokonał Spójnie Łódź 19:3. Szymań
ski zdobył 9 bramek.

Stal
współpracy. roztropną grą STALINOGRÓD, 28.11 (tel. wł.).

ŁÓDŹ 28.11 (tel. wł.). Włókniarz 
Łódź — Kolejarz Gdańsk 11:9. Wy- 

r i . , , , • ,, , । "'W (na 1 m. Łódź): Anlelak zdo-Boksejz? chodzą Juz po ulicach ■ był punkty w.o.. Karmel pokonał 
Brukseli. Leorlium i Airwerpif u- i Białego. Kocerski wygrał z Wiel 
śmiechnięd. Nie grozi im zagłada! i J c? ':‘। soi,la. Milewski (Kol.) wygrał bez 

walki. Stanlkowskl zremisował z 
i Sebastbińsklm. Guzlńskl zwvricżvl 

na skutek dyskwalifikacji Bańkow-W NIEDZIELĘ odbył się pierwszy 
trening na belgijskiej ziemi-

Na parterze w hotelu znajduje się 
piękna, wielka sala, w której po-ih.wan; 
ustawiano stoły bilardowe i pin- ąkóła 
pongowe. 0 zgrozo! Największymi 
entuzjastkami bilardu są tu ko- ><ów<;k
biety. które poważnie. Jak czaple, 
chodzą wokół stołu z kijami, koni-

w 3 r.. Cyran uległ Polek- 
Kowalewskt został wypunk- 

.• przez Zielińskiego, a Ja-
Inwnl Masłowski, Punkln 
aorny. Brzezański I Nowa 
Widzów ok. 2.500.

Wlóknlarze odnieśli pierwsze

binując jakim tu fałszem uderzyć ca w lidze, 
jedną kulkę, by skarambolowała z h^lnak w 
dwiema ‘nnymi. !

Panie trzeba było na chwilę prze- . kaioir^rlach.

to w spotkaniu z 
■o pierwszego miel 
Kolejarze wystąpili 
slabbmym składzie.

ehHwy. Kaszuba pokazał dobry boks 
szczególnie w I rundzie. Zademon
strował on w tym okresie szybkie 
akcje, doskonałą prace nóg l dość

mki (na 1 m. Stal Elbląg): Kn- 
nrreęi^l ?e Stupeckim, 
r,ł * Kowalczvk (Elbl.) 

zdnhyh punkty w. n.. Budz.vński 
? Laskowskim. Linę wygrał
? Misiewiczem orzez dvs- 
Mvaliftk^cn? w 3 r.. Sutrzycki wy
ciął z Sawickim. Piwszvnski prze-

7 L,>ka^iewtczem. ‘Górny wy- 
crai z KoMrzewskim przez porida- 
inP nrznc'wnika przez sekundan- 
•a. Hmwlcs przeerrał przez t. k. o.7 K 1‘imbicl.-!.-.   i

wybił całkowicie z konceptu ho-; w Stalinogrodzie odbędzie się tra- 
keistów CWKS. dycyjne spotkanie hokejowe po»

W dobrze grającej drużynie go-1—------------- ...»—,-------------------- .
spodarzy na najwyższe noty zasłu
żyli Ganslniec i Skarżyński oraz 
Wróbel II. Reprezentanci CWKS nie 
pokazali nic godnego uwagi. Wy- 
daje się. że drużyna jest przemę
czona: jedynie Bromowicz i Kurek 
grali skutecznie i ambitnie, (j. b.)

proslć, bo przecież nie wypada po
ważnym bllardzistkom przebywać

dycyjne spotkanie hokejowe 
{ między reprezentacjami górniczymi 

Polski i Czechosłowacji. Górnicy 
czechosłowaccy przyjeżdżają do 
Stalinogrodu 2 grudnia.

towarzystwie bokserów.
Hin Jednak wpiynać na ostateczny

Chłopcy są młodzi, dość przystoj
ni, uwaga więc byłaby rozproszona.

Przewiduje się, iż mecz rozegra-, 
ny będzie w Dniu Górnika w so
botę, 4 grudnia.

Najbardziej emocjonujący był 
r-oiedynek Staniknwsklego z Seba- 
•••Urńskini. Karglel be/ trudu po 
kenał Białego, malac we wszyst
kich trzech starciach przewagę. 
"*.... ........... ’’------ zamcezAł

W paru wierszach

O KUCHNI już napiciem, o bi- 
lardzistkach już bvlo. o |ezv;«L w-V"""y1 , ,. . . .. * ’ . ’ :\4>ełgnsza nieustannym - atakiem,ilaniandzklm także, ad góz jeszcze a chor sporo jeiro ciosów trafiło 

ostało. Trzeba by napisać jeszcze; w próżnie zebrał dość punktów, by 
coś o boksie. Owszem będzie/.

ZAKOPANE 28.11 (te». wM. LZS

o Puchar GKKF 
w boksie juniorów

grupa i.
woHSst?k - Ł6dź "«• - mect 

nowodu braku saliWarszawa- Olsztyn 18:4.
I' su2- Łndz m. 7-, ,
3- Olszivn l

Białystok o:8 i

od-

77:33

38:72 
24:62

GRUPA n.
Jjelona Góra — Stalinogród 4:18
Wrocław - Poznań n:ll

I' ^^nosród
2- Wrocław 

doznań
Zielona Góra

71:39
43:45 
31:79

Poronin niedziele

ud? lał czołowi skoczkowie Pojskl.
Z zawodników kadrv narndnwel 

z powodu drobnych Kontuzji nie 
uczestniczyli: Kula. Węgrzyn kle 
wirz i Latkowski. Stan,sław Mant 
sarz nie skakał, gdyż pełnił rolr 
trenera i jednego z organizatorów

I konkurs: 1 Andrzej Daniel Gą
sienicą (CWKS) 31.5 — 32.5 — 
33.5. nota — 328.1; 2. Furman
(CWKS) 32 — 33 — 30 5 — 321,9; 
3. Wieczorek <LZS) 29 — 31 — 
31.5 — 318.5: 4. Sieczka (AZS' 31.5
— *32 33 -
31 — 32 - 
czek (LZS):

314,5: 5. Tatner (Bud) 
31.5 — 312.8: 6. Hu-

7. Karpiel (CWKS): 8 
t); 9. Kowalski (Gwj;

Roi (AZS).' II konkurs: 1. Wl'^
■ek 31.5 — 29.5 - 29.5 -

2. Sieczka 31 32

GRUPA III.
Rzeszów — Kraków U:5
Lubim — Łódź woj. 1»:1»

1. Rzeszów 10:0
2' Lodź woj.
3. Lublin 
i- Kraków 0:10

71:39
60:48 
44:61
43:67

grupa IV.
Bydgoszcz — Szczecin 11:11 
Gdańsk — Koszalin 15:?

1- Gdańsk g:y
2. Szczecin 7J3
3. Bydgoszcz 
4- Koszalin 0:10

72:38 
56:54 
57:51

—316,5: 4. Furman 30 5 — 30 — 
31 — 313.7: 5. Daniel Gąsienica 
30 —. 32 — 32.5 — 313.5: 6. Hu
czek: 7. Haszka; 8. Karpiel: 9. Ko
walski: 10. Roj.

L0D2 28.11 (teł. wł.). Petrusewiczo- 
wl nie udała się próba pobicia re
kordu Polski na 100 m klas.; uzyskał 
on 1:11,2 na 100 m motylk. — 1:11.2 
i na 200 m klas. 2.49,9. Jaśkiewicz 
w czasie 1:11,5 pokona! na 100 m 
grzbiet, Bonieckiego — 1:12,3. In. 
e wyniki: Olejnikowa 100 m grzbiet. 

— 1:21,8; werakso 400 m dow. 5:47,7; 
Gryka 200 m klas. — 2:59,9.

WARSZAWA 28.11. W biegach na 
przełaj zwyciężyli: mężczyźni —

3.000 m Machiowski (CWKS): 5.000 
m Glochowskl (Bud.), juniorzy — 
2.000 m Ciara (AZS AWF); kobiety 
— 1.000 m Nowakowska (Bud.): ju
niorki 300 m,Kamińska (Stal FSO).

WARSZAWA, 28.11. Rozegrane na 
plvwalui MDK . zawndy dla naj- 
mlodszvch plvw«ków stolicy (rocz
niki dó 1939 r. włącznie), przvnio- 
s|v szereg b. dobiych wyników. 
Wysocki (CWKS) i Kiełczewski 
(Start) ustanowili rekordy Polski. 
Pierwszy,na 400 m dow. — 5:31,6. 
drugi na 100 m dow. “ -1:09,2. 
Bardzo dobre .rezultaty uzyskały 
dziewczęta: Ałuchna (Sp.) na „PP? 
mot. — 1:32.0 i Trzecieska (Kol.) 
— 100 m żabka — l:32.o. Z po
zostałych wvniknw na uwagę za- 
sługują: dziewczęta — 100 m dpw. 
— Ringer (Kol.) — 1:-6./: C^°P* 
Cv — 100 ni grzbiet. — Siedlecki 
(Śtart) — 1:24.4: 100 m mot. — 
Grvf (Ogn.) - 1:31,8 i Marczew
ski (Start) — 200 m żabką — 
3:19,0.

WARSZAWA, 27.11. Międzyuczel
niane zawody pływackie rozegrane 
na pływalni AWF między zespoła
mi gospodarzy i Akademii Medy
cznej, zakończyły się zwycięstwem 
AZS AWF 86:43,

Z wyników należy wyróżnić do
bry czas Mroczkowskiego na 100 
m dow. — 1:00,6, Stanowskieęo 
100 m grzbiet. — 1:17,0, Łatanow- 
skiego ńa 400 m dow. — 5:19,4 1 
Nevmanawny na 100 m żabką — 
1:30.6 (wszyscy AWF).

W piłce wodnej zwycięstwo od
nieśli gospodarze 7:4 (2:2K (stp<T

Prawdopodobnie Już przed meczem ! r
Belgowie uzyskają prowadzenie 2:0 । 11

laskóla leszcze raz orzeżył gn- 
•z porażki, której mógłby unik- 
\ gdyby Włókniarz miał innego

i bn Soczewiński ma kontuzję nosa i | 
start jago Jest wątpliwy. Reszta; vziefn sta
czuje się dobrze choć’ Jest nieco j młc<lvm pięściarzom.

wderan boksu stanowczo

zmęczona, bo podróże oprócz tego';
; CWKSże kształcą, tn-także nieco męczą. 

A w dodatku tak tn na tym zacho.
cizie duszno. Jakby znajdo-
wał się on pod ogromnym kloszem, 
w którym zebrała się nagrzana p-i 
ra. To najbardziej męczy...

Jerzy Zmarzllk

W poniedziałek 
6 grudnia 
Pokka-Finlandia 
na ringu w Staliiiógrodzie

Międzypaństwowy mecz bo
kserski Polska —.Finlandia od
będzie się w poniedziałek 6 gru
dnia w Stalinogrodzie.

Pięściarze obu krajów spo
tkali się ostatnio w roku ubie
głym w Helsinkach, gdzie zwy
ciężyli Finowie 12:8.

Ten 
zbyt 

czoło

Gwardia W-wa 
16:4

i WARSZAWA 28.11, Gwardia War- 
I szawa — CWKS Warszawa 4:lfi. Wy
niki walk (na 1 m. pięściarze woj. 
skowi): Kaszuba wypunktował Po
tockiego. Piński zwyciężył Zawadz
kiego. Wilk uległ stosunkiem głosów 
2 do remisu Rozpiersklemu, Futla- 
kiewlcz przegrał z Napieralskim, 
Walczak pokonał Kiliana, Czajęcki 
wygrał z Kołakowskim. Nagajskl 
(CWKS) zdobył punkty w.o., Dampc 
pokonał Borkowskiego, Czapliński 
zwyciężył przez t.k.o. w 1 r. Koł- 
naka. Gościańskiemu już w 1 r. se
kundant poddał Drewicza.

Sędziowali: w ringu Kubiak (Łódź), 
na punkty Ciesielski (Bydg.) Su- 
chodola-(Lublin) i Łaukedrey (Szcze
cin). Widzów około 4.000.

Drużyna stołecznego CWKS mimo, 
że wystąpiła w mocno osłabionym 
składzie, bez: Kukiera, Nlcdżwiedz- 
klego, Drogosza i Węgrzyniaka, jed
nak potrafiła wywalczyć wysokie 
zwycięstwo nad swym lokalnym ry- 
walem. Świadczy to dobrze o rezer
wach wojskowych a źle o gwardzi
stach, w których szeregach zabrakło 
jedynie Ponanty TI. Wojskowi prze
wyższali gwardzistów niemal pod 
każdym względem.

urozmaicony repertuar ciosów.
Niezwykle dramatyczny przebieg 

miała walka w wadze lekkopółśred. 
niej pomiędzy Walczakiem (CWKS) 
a Kilianem, już w 1 r. lepszy tech
nicznie Walczak przeżywa tragedię 
— pęknięcie łuku brwiowego. Lekarz 
po obejrzeniu kontuzjowanej brwi 
pozwala Walczakowi kontynuować 
walkę. Pierwsze starcie Walczak zde
cydowanie wygrywa, operując umie
jętnie lewym prostym, W połowie 
2 r. Walczak majac wysoką prze
wagę. łapie potężny cios na szczę
kę, po którym jest wyraźnie oszo
łomiony. szybko jednak przezwycię
ża kryzys i sam z kolei przechodzi 
do ataku. Ostatnia runda jest bardzo 
zacięta. Teraz Kilian robi okresami 
wrażenie zamroczonego I kończy 
walkę kompletnie wyczerpany. Wal
czakowi należa sie pełne słowa u- 
znania za jego wielką ambicję i 
bojowość.

Niecodzienny wypadek zdarzy! się 
przed walką w ciężkiej Góściańskie- 
go (CWKS) z Drewiczem. Zaraz po 
gongu Gościańskl trzymając się za 
liny wykonał w narożniku przysiad 
i w tym momencie zwalił ale ciężko 
na deski, zrywając liny. Po kilko- 
mlnutnwej przerwie ring został na. 
prawiony, a Gościański szybko „za
łatwił" się ze swoim przeciwnikiem.

Gwardia Gdańsk — 
Gwardia Kraków 7:13 -

GDAŃSK 28.11 (tel. wł.). Gwar
dia Gdańsk — Gwardia Kraków 
7:13. Wyniki (na 1 m. gdańszcza
nie): ,1 ustka wygrał 2 r. przez 
poddanie przez sekundanta Rze- 
szutki. Wobec niedopuszczenia 
przez lekarza Kubali Kowalski zdo
był dla Krakowa punkty w. o. 
Młyński zwyciężył w 3 r przez 
dyskwalifikację Walczaka. Fllsi- 
kowskl wygrał w 3 r. przez pod
danie przez sekudanta Forysiń- 
skiego, Dampc II zremisował z Ku- 
dlaclkiem, Zieliński przegrał z 
Chodorowskim.. Ćwiek uległ Bole- 
ścle. Zawalskl przegrał w 2 r. 
przez poddanie Krausego przez 
sekundanta. Michalak tilecł Bie
lowi II. Biel I zdobył dla Krakowa 
punkty w. o. Sędziowali w ringu

2.000.
Zespół gdańskiej Gwardii wy

stąpił bez swych trzech czoło
wych pięściarzy: Stefaniuka, Ant- 
klewicza i Krawczyka, (dwaj ostat
ni byp niedysponowali). W tych 
warunkach^ wydawało się. że dzie
siątka krakowska będzie miała u- 
łatwione zadanie i wygra bardzo 
wysoko. nieoczekiwanie Jednak 
młodzi pięściarze drużyny Wy
brzeża stawili dość silny opór, ale 
to nie wystarczyło na dobrze przy
gotowany t wyrównany zespól go
ści.

Najbardziej interesujący prze
bieg miał pojedynek w wadze lek- 
kopólśredniej. Była to najpiękniej
sza l na wysokim poziomie walka.

Kolejarz Szczecin — 
Ogniwo Bielsko 14:6

SZCZECIN, 28.11. (tel. wł.) Ko
lejarz Szczecin — Ogniwo Bielsko 
14:6. Wyniki (na 1 m. Ogniwo): 
Czerwiński uległ zdecydowanie 
Zmudzie, Osierda Ogn. zdobył- pun
kty w.o., . Guzy po. najładniejszej

1. Ogniwo Wrocław
2. Gwardia Gdańsk
3. Budowl. Toruń
4. Spójnia Łódź
5. Górnik Zabrze *
6. Ogniwo Kraków
7. AZS Szczecin

5:0 372:265 
4:0 272:234 
2:2 283:208 
2:2 233:270 
1:4 254:304 
1:3 244:303
0:4 196:270

Wyniki
rezerw I ligi

CW.KS—Gwardia W-wa 4:0 (2:0). 
u„u?rd^_BX.dS.0SZ“ — OOńlwo 
Kraków 2:0 (2:0).

Włókniarz Łódź — Budowlani 
Chorzów 3:1 (0:1).
r!0Un(ó%)Chorzów — G0™**’ Radlin 
znM5®1*4* -

1. CWKS
2. Gwardia Kraków
3. Gwardia W-wa
4. Ogniwo Bytom
5. Kol. Poznań
6. Ogniwo Kraków 
<. Unia Chorzów.
9. Włókniarz Łódź
9. Górnik Radlin

10. Budowl. Chorzów
11. Gwardia Bydg.

33:7 
30:10 
24:14 
20:20 
19:21’

18:20

63:14 
62:19 
37:29 
28:26 
40:41 
26:42 
34:32 
32:44 
30:39 
20:38

walce przegrał Karczyńslcim,
Wendlocha uległ, zdecydowanie So
kołowskiemu, Fledoreki przegrał z 
Pińskim U, Zygmunt został już w 
2 r. zdyskwalifikowany ża nieczystą 
walkę z Sadowskim, Gołaba poddał 
sekundant w 2 r. Pińskiemu I, Kra
jewski (Kol.) zdobył punkty w.o. 
z powodu nadwagi Wadasa, lepszy 
technicznie Wlndak pokonał Ce- 

• ranka, Pietrzykowski i wygrał z 
Zielińskim, który został zdyskwali
fikowany w. 2 r. ża nieczystą walkę. 
Sędziowali, w ringu Neuding 
(W-wa), na punkty Kasprzyk 
(Wrwa), Krzemina (Koszalin) i Mi- 
slorny (Poznań).

Szczecińscy kolejarze znów spra
wili niespodziankę zwyciężając wy
soko i zasłużenie. Mecz stał na do
brym poziomie. Kolejarze przewyż
szali swych przeciwników bójowo- 
scią, lepszą • taktyką i kondycją..

.-o- 10:30 20:68
OPOLE 28.11 (tel. wL). Odbyt ,1« 

tu towarzyski mecz piłkarski miedzy 
bąniaminkiem II ligi Stalą (Lininy) 
a Budowlanymi (Opole). Spotkani»- 
zakończyło sie zwycięstwem Budo
wlanych 3:2 (0:0). Bramki dla Bu. 
dowlanych strzelili: Jarek 2, Zablekl 
1. Dla stali: obydwie Janik. .

RZESZÓW 2Z.11 (teł. Wł.). W róż- 
grywkach o wejście do III ligi (gru
pa rzeszowska) Spójnia Łańcut, po
konała Stal Świdnik 1:0 (1:Q), a 
Gwardia Chełm wygrała ze stźla 
Mielec 3:a (0:2).

PRZEGLĄD SPORTOWY- 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy r 

„C Z Y'T E L N I K"

Tabela.
1. CWKS W-wa 12:0
2. Gwardia Kr. 8:4
3. Kol. -Szczecin 73
4. Gwardia Gd; - 6:8
5. Kolejarz Gd. 6:4
6. Ogniwo Bielsko 5:5
7. Gwardia W-wa 2:12
8. Włókniarz Łódź 2:12

95:25 
54:66 
54:46
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Na strzelnicy w ■Caracas
CARACAS 26.11 (obsł wł.) Wdał- 

szym ciągu strzeleckich mistrzostw 
świata w Caracas rozegrano strze
lanie z pistoletu dowolnego na 
50 m. Tytuł mistrzowski zdobył 
Benner (USA) — 553 pkt. na 600 
możliwych. Drugim miejscem po
dzielili się UlHnan (Szwecja) I Ja
siński (ZSRH) — po 552 pkt. W 
klasyfikacji drużynowej zwyciężył 
ZSRR poprawiając o 4 pkt. rekord 
świata wynikiem 2.722 pkt. Drugie 
miejsce zajęły USA —<Ł708, trzecie.

Szwecja — 2.697 pltt.

CARACAS 21.11 (PAP), w strze
laniu do rzutków tytuł mistrzow
ski zdobyły Wiochy — 772 pkt. (re
kord świata) przed Szwecją —• 768, 
Egiptem1 — 768, Norwegią, • Kanadą, 
Kubą i Japonią. indywidualnie: 
1. W. Merlo (WŁ) — 296 pkt. 2—3. 
Rossini (WŁ) i Óshes (Norw;) — po 
2M. :

W strzelaniu « karabinu wojsko
wego o „Puchar Mannerheima'1 
iwyciąśyta Szwecja 24H pkt.

przed Jugosławią — 24« pkt. Indył. 
wldualnie pierwsze , dwa miejsc» 
zajęli Szwedzi: Frocstell — 514 1 
Kvlssberg — 513 pkt.

Opublikowano rezultaty strzelani» 
z wenezuelskiego karabinu wojsko
wego. pierwsze miejsce zajęła 

C Mn p^t'> ’> Jugosławia 
■" 2^8 pkt., 3) Finlandia — 
pkt., 4) Szwajcaria — 2428 nkt. M 

pltt' IndywMuainle ty» 
tuł zdobył Szwed Froitell — SM 
pkt. ■
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Jesfeśmy razem z bokserami w. . - , ------  - —•---- Na Cięciu Leszek Drogosz ogląda tygodnik sportowy Mirolr-Sprint. Na fotografii środkowej cale towarzystwoJekleia, Wojciechowskiego, Drogosza, Sztamma, Pietrzykowskiego, Zalewskiego, Kukiera, Węgrzyniaka, Ponantę, Nlcdżufedzkiego, Soczewlński^ SzyX w komplecie zebrane w szatni przed meczem. Widzimy tu w kolejności: wiceprzewodniczącego
t ’ i i 7------- .---------- -«v»olvu.=n..<;Su, ołjun;. Grzelaka, siedzą Piórkowski i Kasperczak. Na ostatnim zdjęciu odbvwa d. rieknranł*" pi*.Irzykowskiego francuskim znaczkiem sportowym, z prawej strony siedzi Węgrzyniak ’ „dekoracja w

Ostatnia niedziela ligowa przypieczętowała los Budowlanych Ch. i Ogniwa Kr.
Brzydkie
zakończenie
meczu
na Stadionie WP
MECZ CWKS — Gwardia dobiega 

końca. Drużyna wojskowych

Derhy" stolicy nie przyniosły rozstrzygnięci^ Unia Chorzów
CWKS remisuje z Gwardią 2:2 jwygrała ale rozczarowała

CTTKS —[zwolennicy Gwardii. Błyskawiczny, nia. Gwardia zdobyła w « min. bo- 
(1:=’ BJarn; ! kontrataK tej drużyny przyniósł jej nownle prowadzenie przez Brzozow

ej zdobyli. dla_CWKS — Brychcy 1 prowadzenie z kapitalnego strzału skiego, ale od tej pory ograniczyła
— Hachorek Hachorka w prawy górny róg. się do gry na utrzymanie wyniku,

ił Marszol ze i Gromkie oklaski skwitowały ten
)k. 10 tys. emocjonujący i efektowny moment. , Ą . Atakował, ale robił to

Janeczek; dla Gwardii
1 Brzozowski. Sędziował Marszol xe । Gromkie ol____  _____ ___
Stalinogrodu. Widzów ok. 10 tys. emocjonujący i efektownv moment.

CWKS: Szymkowiak (Kossowski). I
Wożniak. Orłowski. Hajduk; Strzy 5= “esciej do głosu dochodził 
kalskL Grzvwocz: Cechnlik' Riwh. 1 cKb’

lalcoHiiejsz® zwycięstw 
Gwardii Kraków

Kolejarz Poznań pokonany 0:3Kandydat na mistrza 
bez mistrzowskiej formy pomocnley, a- nierzadko 

atakowali, bramkę przeciwnika.* ni»' 
dając mu ani chwili -wytchnienia^

Rezultat tego szturmu nia dat na 
ciebie długo czekać. Nie upłynęśd 
10 min. gry, gdy po ładnym ataku 
prawą stroną Mordarski dobrze wy
łożył piłkę Kotable. Ten strzeBł- 
ostro z 20 m, trafiając w pop—. 
kę. Do odbitej piłki doakoczyt* 
Adamczyk 1 główką posłał ją w róg: 
siatki Paczkowskiego. Trzeba pezy 
tym podkreślić spokój młodego za. 
wodnika, którego nie zdeprymowali 
nawet to. że trójka kolejarzy 
działa mu na karku". Spokojnie 
przeczekał, aż piłka znalazła się'w 
najlepszej pozycji do główkowania;* 
a wtedy włożył w* strzał cala slle l 
precyzję. < -7. -

W kilkanaście minut później znów 
Mordarski wystawił idealnie Kohu
ta.,,stary wyga" przypomniał sobie 
najlepsze czasy I po wyjściu ni 
wolne pole, nie dał Paczkowskiemu 
żadnych szans na obronę strzału; 
Mając dwie bramki w zapaśli 
Gwardia przyduslla Jeszcze bardziej. 
Jedynie Szczurek i Hotrowsld po= 
został! dla asekurowania * bramki 
Jurowicza 1 pohamowania zapędów* 
groźnego., Anioły. ■— pozostali zaś; 
wysunięci głęboko w przód, mw 
chali coraz bardziej kolejarzy * ndg 
własną bramkę. . ’ - -

KRAKÓW, 38.11 (tel. wL). Gwardia i 
Krakó-y — Kolejarz Poznań 3:0 (3:0). 
Bramki zdobyli Adamczyk, Kohut, 
Flanek (z wolnego). Sędzia Fa
lkowski x Warszawy. Widzów ok. 
20 tys.

Gwardia: Jurewicz, Piotrowski, 
Szczurek, Flanek, SnopkowskL Ję- 
drya, Mordarski, Kotaba, Kohut, 
Adamczyk, Mamoń (Rogoża).

Kolejarz: Paczkowski, Sobkowiak, 
Szafczyk. Deska, Stoma, Chudzlak, 
Wróbel, Kajdasz, (Kołtuniak), Anio
ła, Nowak, Wojciechowski;

Zarówno wynikiem. Jak i postawą 
na boisku oraz poziomem gry zre
habilitowała się Gwardia przed wła
sną widownią za niepowodzenia w 
ostatnich spotkaniach, odnosząc za
służone zwycięstwo nad Kolejarzem. 
Od pierwszych uderzeń piłki widać 
byto u gwardzistów niesłychaną wo
lę zwycięstwa, popartą dobrą w 
tym dniu kondycją 1 rozumną grą 
całego zespołu.

Krakowianie obrali w tym meczu 
jedyną słuszną i — jak się później 
okazało — skuteczną tastykę. Cho
dziło głównie o to, aby z miejsca ; 
zapanować na boisku 1 możliwie < 
najwcześniej wywalczyć sobie efekt i 
bramkowy. Toteż pierwsze uderze- 1 
nia gwardzistów były wprost Im- c 
ponujące. Piątka napastników» obaj 1

dziwnie ślamazarnie, na stojąco, 
wykazując przy tym duży brak 
zgrania. Bywało 1 tak np., że Woź
niak walczył o piłkę ze... Strzykal-cy, Kowal. Pohl, Piechaczek pane-j W 12 min. zawrzało w obozie woj- 

cze^^’ I skowych. Po wolnym za faul na
Gwardia: Stefanlszyn (Kścfukl. Brychcym, Piechaczek przerzucił Sobczak Matuszkiewicz nrhmań- , wiajwu . diuSs ui<uuka zuuu^tasiei; WiśniewŚki ż^^ do Pochowanego., prze. Janecka, który zmienił Ple-

ski. Brzozowski, Hachorek. Baszkie- i ktor? w pełnym biegu, strzałem w cnaczka, to wszystko, na co było 
■ wica, Cichocki (Jazlowiecki). , lewy, dolny róg SŁefantszyna uzv- Po przerwie CWKS.

go strzału Jednego z napastników , słoneczna ooaoda t ns I slial wyrównanie. Emocje połączone I , Ofatni kwadrans meczu przyniósł
broni bramkarz CWKS — Szymko- I ‘słoneczna pogoaa 1 ns- ■ *' ’ kontuzję obu bramkarzy. O ile jed-

toSar.rn na rtnmi t trrr na oglądanie atrakcyjnych Z ładną grą obu drużyn trwały Jesz- nak stefaniszyn doznał niegroźnego
leżącego na ziemi I trzy : derbow • stolicy, ściągnęły na sta- Cze do 30 min. starcia dłoni, o Me Szymkowiak
piłkę w rękach, nadbiega dion WP nieco więcej widzów, niż 1—*--- ------------ -- - - —
Gwardii lazłowlerkl I ko I w mcczaoh poprzednich Warsza- W ostatnim kwadransie p--------owarmi uazwwmcKi i KO. I .la(.y H H tówn)e na dob re ■ przerwą gra straciła na barwności ; tontuzli * ‘Eto.A^. ■(wawdODÓdóbnFe
głowę. wojskowych stawiając w stosunku ’ Do głosu doszła skuteczniej grająca ' “"“7
rozmyślnie, wbrew prze* n'o™ mniejsze wyma- : Gwardia; CK KS^ę rozklei) I za- i wybryku Jaztówdeckiego (piszemy

■ , . . . . cania. W każdym tazic spodziewa- , miast ładnych kombtnac4l, bj Ustny q tvm na innvm mipig,ciii
pisom 1 dobrym obyczajom pllkar* | no sie poziomu i atmosferr godnei częściej świadkami niecelnych ' ' . ' J ł
aklm, wbrew aportowej, koleżeń- 1 finału tegorocznych rozgrywek ligo- podań, słabych startów do piłki upłynęły
sklej zasadzie nie atakowania leżą- ' i próba^^^iaTę 2!
eego na ziemi przeciwnika. ,lazło- ■ Pleiwsze minuty spotkania były i przeciwniku t na borykaniu się nie-

। naw»: znnrtn. nh. Początek drugiej połowy spotka- I których zawodników r ---------'

zdołała przed kilku minutami wy
równać na ?:2. Oba zespoły prze
chodzą do generalnego ataku, aby 
przechylić szalę zwycięstwa na iwo* | 
ją stronę. Atakuje Gwardia. Ostre- J

wiak. Do 
mającego 
napastnik 
ple go w

Robi to

spotkania
. . .. , . .. A . i u«-Aui zgodne r przewidywaniamiwlecW mógł «obie może I nie zda- ,Tuż w j lnln. kihice poderwali sie
wać sprawy z tego co robi oraz z I 
niebezpieczeństwa, jakie grozi ' 
Szymkowiakowi. Ale Jazłowlecki 
był „napompowany** atmosferą, któ
ra zapanowała na boisku w ostat
nich minutach gry. Gry nieczystej, 
obfitującej w złośliwe faule I od- i 
grywania się na przeciwniku.

Wybryk Jazłowłeckiego Jest wy
czynem chuligańskim, który musi 
być Jak najsurowiej osądzony, a Je
go sprawca przykładowo ukarany.

Ale na tym nie możemy pozostać, 
opisując wybitnie niesportowe za
kończenie sezonu piłkarskiego stoli
cy. Nie możemy pozostać obojętni 
na to, co działo się na boisku 1 wo
kół niego po tym brzydkim Incyden- | 
cle I po zakończeniu meczu.

Oto grupka widzów nie panując 
nad nerwami postanowiła osobiście 
dokonać wymiaru kary na Jazło- I 
wlcckłm. Doszło ostatecznie do gor- I 
szącego widowiska, wtargnięcia czę- i 
ścl publiczności na boisko I potor- | 
bowanla kliku graczy Gwardii. Mia
ło to wszelkie cechy brutalnego re- I

I z miejsc, gtly Brychcy. po 
I Plechaczek-Pohl, strzelił tuż 

słupka. Za minutę dali znać o

nia

skim. Widać było wyraźnie, źe dru
żyna wojskowych spokojna o swój 
dalszy ligowy byt grała raczej „ur-
lopowo". Druga bramka zdobyta

STALINOGRÓD, 28.11 (teł. 
wł.). Unia Chorzów — Górnik 
Radlin lrfł (1:0). Bramkę zdobył 
w 42 min. Bochenek. Sędziował 
Zdz. Hasselbusch (W-wa). Wi
dzów 10.000.

Unia: Wyrobek, Giebur, Bar- 
tyla. Bomba, Suszczyk, Siekie
ra, Mateja, Pohl, Alszer, (Mi-

dzo wymęczona I padła w za-
mieszaniu podbramkowym, ja
kie w 42 min wytworzyło się pod 
bramką Budnego. Od tej chwi-

ja-

chatek), Cieślik, Bochenek.poleży zapewne po‘niedzielnym me- b A
przed [ czu w sxpjtaju< uległ on groźnej! Górnik. Budnj. Pytlik, Grze-

jżyl wprawdzie poprawę na ; z widowni. którzy 
ale z. biegiem czasu znów , boisko.

obok było wtece.l okazji do niezadowolę- j 
sobie nia. niż do oklasków i słów uzna- •

goszczyk, Budziński, 
(Zdrzałek1), Olejnik,

Bożek,
Dj'bala,

Matula, Szleger, Warzecha, Wi
śniowski.

W dalekim od mistrzowskie-
ykaniu się nie- stylu pokonała chorzowska 
z chuliganami! Unia przedostatnią przeszkodę, 
targnęli na i na dro(iZ€ d0 zdobycia po raz

; czwarty tytułu mistrza Polski.
Unia znajduje się na finiszu 
rozgrywek w bardzo słabej for
mie. Patrząc na boisko, nie od
nosiło się wrażenia, że jedną z 
walczących drużyn jest zespól,

li górnicy widząc, że upragnio
ny bezbramkowy remis już im 
się wymknął,- zaczęli' częściej 
atakować — i nawet z powo
dzeniem. W przeciwieństwie do 
Unii akcje Górnika były skład- 
niejsze i mniej nerwowe.

W ataku Unii najlepiej za
grał Pohl. Alszer' na śliskim te
renie nie mógł wykorzystać 
swojego głównego atutu — szyb
kości. Tuż po przerwie zawod
nik ten poślizgnął się. doznał 
kontuzji I zszedł z boiska.

Z wielkim zainteresowaniem 
i niepokojem zarazem oczeku
ją teraz śląscy zwolennicy fut
bolu decydującego meczu Unia 
— Gwardia Warszawa.

(d)

wanźu. równie Jak postępek 
wleckiego, chuligańskiego.

Gdzie byli porządkowi, 
umożliwiliby dokończenie 
bez usuniętego zawodnika?

Jazlo* '

którzy 
meczu 
Gdzie

byti cl, na których spoczywa obo
wiązek zabezpieczenia zejścia z boi
ska zawodników obydwu drużyn?

Za awantury I bijatykę po meczu, 
za wrogą postawę chuliganów wo
bec niektórych zawodników Gwar
dii odpowiedzialność ponoszą nie 
tylko oni sami, ale I organizatorzy.

Mimo że zajście sprowokował I 
byl głównym sprawcą awantur Ja- 
zlowleckl, który powinien być przy ;
kładnle ukarany. (a)

mający największe szanse na ■
zdobycie mistrzostwa. W świe- ŁÓfSi filiifUSliUie Barana 
tle meczu z Górnikiem kibice w»m
Unii zrozumieli przyczyny ostat
nich. zaskakujących porażek 
swoich pupilów.

Unia miała szczęście, te Gór
nik Radlin przystąpił do tego 
meczu bez swojego najgroźniej
szego napastnika Jankowskie-
go. Z Jankowskim w napadzie 
nie troszczyłby się Górnik tak

Defensywna postawa
zgubiła Budowlanych

go. £> janKnwsKim w napuuuc . ...... .
nie troszczyłby się Górnik tak Łódź - Budowlani *Cho£ów 2:1 

{przesadnie o obronę własnej (0:1). Bramki zdobyli, dla Włóknla
bramki, lecz energiczniej po- ! s°P°rek I Kokot, dla Budowla-

,n.)ch Król. Sędziował Handke (Poz ).aejmowałby akcje zaczepne.! \Vidzów 15 tys. 
Piłkarze Radlina pozostawili w i Budo*........................- -
napadzie tvlko 4 zawodników, ozorek, ... . wocz s

.ramkarz Gwardii Stcfanlszyn likwiduje groźną akcję. Taki wyskok do piłki (z wyciągniętą 
w górę nogą) jest jednak niezgodny z przepisami i gdyby napastnik CWKS (w białej koszulce) 
znajdował się bliżej akcji, sędzia zarządziłby rzut wolny przeciw Gwardii Foto E. Franckcwiak

zatrudniając piątego Warzechę 
jako prawego obrońcę.

Dostępu do własnej bramki 
. bronili dwaj stoperzy Grzegosz- 
' czyk i Pytlik. Olejnik byl w 
। tym meczu cieniem Cieślika 1 
nie dal mu ani trochę pograć.

Zespół Unii kompletnie roz
czarował, tak w defensywie jak 
I w ataku. Napastnicy nie po
trafili rozciągnąć gry, szturmu
jąc uparcie środkiem boiska 
gdzie, rzecz jasna, wyrastał 
prawdziwy las nóg. Pomocnicy 
tym razem grali bardzo .chaoty
cznie. nie zasilając ataku do
kładnymi podaniami. Obrońcy, 
aczkolwiek specjalnie nie naci
skani, pozwolili sobie przecież 
na kilka kiksów.

Decydująca bramka była bar-

Budowlani: Janik, Durnlok. Wie 
^orek, Janduda, Widera, Grzv- 
wocz. Skrzypiec, Weczerek. Powa
la. Król. Barański.

l B0ISKTIŁKARSK1CH ŚWIATA

Włókniarz: Klaczek. Stusio, Ur
ban. Baran. Jańczyk. Koźmiński 
(Walczak). Jezierski. Pilarski. Ko 
kot. Soporek, Kubocz.

Wlńkniarże wygrali ten mecz 
dzięki niespożytej energii swego 
najstarszego,zawodnika. W 57 min. 
spotkania trener Król przesuną! 
Barana z obrony do napadu. To 
pociągnięcie zdecydowało o war
tości linii ofensywne) gospodarzy. 
Baranowi Jakby 10 lat z karku 
zdjęto. Był szybki, bojowy i on Je
den wiedział, Jak należy operować 
piłką, aby zdobyć pozycję strza
łową. Soporek, a na minutę przed 
końcem meczu Kokot, w poważ
nym stopniu zawdzlęczalą Bara
nowi. Iż wpisali się na listę strzel
ców.

— Brawo radny — wotala try
buna. kiedy Włókniarze opuszcza 
II boisko I w ten sposób widzowie 
starali się oddać Stasz.kowl Bara
nowi swoją wdzięczność za przy
pomnienie dni, kledv był on naj
lepszym napastnikiem ’w Łodzi- 
Baran zaęrał swój najlepszy mecz 
tejjo sezonu, a wszyscy młodzi po
winni uczyć się od nleoo zasad 
nowoczesnej strategii piłkarskiej.

Budowlani grali do przerwy ze 
słońcem t z wiatrem. Bvla to* na
der pomyślna okoliczność, z któ
rej Jednak chorzowtanle nie ti- 
miclj skorzystać. Zamiast atako’-

wać dalej, natychmiast po zdoby
ciu bramki, wycofali się do obro
ny. Zapłacili za ten błąd porażką, 
a w Jej konsekwencji miejscem w 
ekstraklasie.

Poza Barańskim I Powałą, bez
względnie najsłabszymi piłkarzami 
Budowlanych, wszyscy zostawili w 
Łodzi korzystne wrażenie. Zwłasz
cza Widera I Durnlok. Młody po
mocnik Budowlanych walczył ze 
zdumiewającym spokojem I pew
nością siebie. I wyłączył całkowi
cie ? sry Pilarskiego. Durniok był 
znakomity w defensywie, od 65 
min. gry gdy wynik brzmlał 1:1, 
skierowano go na środek napadu. 
Nie mćął on tam nic zdziałać po
zbawiony pomocy swych partne-

caJy sezon publiczność 
łódzka nie miała okazji dokuczyć 
swoim pupilom, toteż podczas me
czu z Budowlanymi sowicie korzy
stała z ostatniej okazji i gwizdy 
rozlegały się często (w I połowie) 
kwitując nieudolność napastników. 
Po przerwie wzrosły nieco sym
patie dla gospodarzy, a ognisko
wał je Baran I on też zebrał praw
dziwe burze oklasków. Poza Bara
nem na szczególne wyróżnienie 
zasługują Kokot I Urban. Kokot 
grał wyśmienicie, niestety bez naj
mniejszego zrozumienia 'u partne
rów. Urban był najcenniejszym 
punktem w defensywie gospoda-

Do przerwy utrzymywała się 
mniej więcej wyrównana gra. Pro- 
wadzenie dla Budowlanych uzy
skał w 10 min. Król. Po zmianie 
stron włókniarze uzvskall przy 
gnlatającą przewagę.' W 65 miń. 
wyrównał Soporek a w 89 wynik 
ustalił Kokot. (Z. T.|.

1 Pizy jednym z liczi
nych raidów inicjowany^ pryt»» 
Flanka, został obrońca Gwardii 
podcięty w pobliżu pola'karnego^ 
momencie, kiedy szykował się . do 
oddania strzału. Foszkodorcirany sam 
wyegzekwował rzut wolny, a strz^ 
łona ostro w górny róg piłka przy
niosła Gwardii trzecią bramkę. ■

W dalszym ciągu na bramkę 
lejarza posypało się kilka sllnvch 
1 celnych strzałów. Bramkarz gości 
miał sposobność wykazać się w 
Krakowie doskonałą formą, .przy 
czym w wielu wypadkach z pomocą 
przychodziło mu szczęście, kierując 
bliskie strzały w słupek lub to* 
przeczkę. -- i"

Huraganowy napór Gwardii trwaj 
Jeszcze przez pierwsze 15 min.- , po 
zmianie stron. W tym okresie na- 
pastnicy Gwardii saprzepaścUi wiś- 
le szans na podwyższenie wyniku.

Nie było w tym -nic dziwnego, ia 
Pp godzinnym naporze i po zapew
nieniu sobie korzystnego rezultatu, 
zwolnili krakowianie tempo pod ko
niec zawodów. Wtedy okazało ¢¢, 
jak groźnym przeciwnikiem mogą 
być kolejarze. Defensywa’ Gwardii, 
która w pierwszym okresie miała 
więcej wytchnienia niż napastnicy, 
zdała pod koniec meczu swój egza
min na celująco. I- jeżeli Szczurko- 
wi zdarzył się jeden błąd, po któ
rym Wojciechowski znalazł się «am 
na sam z Jurewiczem, na 5 m przed 
bramką, wówczas bramkarz GwanHl 
fenomenalnym po prostu zagraniem 
naprawił błąd stopera.

Charakteryzując przebieg 1 boha
terów spotkania trzeba podnieśń 
Jeszcze raz, że w ambitnym i wy
równanym zespole Gwardii zawód 
sprawił Jedynie Mamoń, wymieniony 
słusznie pod koniec meczu na Rogo- 
zę. Pozostali zasłużyli na najwyższa 
pochwały.

U pokonanych plerwsre miejsc» 
należy s!ę Paczkowskiemu. Inteli
gentną grą wyróżnił się rówńlet 
Słoma, natomiast .dobrze pokryty 
Anioła rzadko dochodził do głosu 1 
przez 90 min. zdołał zaledwie oddań 
na bramką Jurewicza 2 strzały.

(St. TT.)

BEZ ZALICZK NA BRAMKI - 
NIE G4AMI

Profesjonalizm argentyński 
znalazł się w obliczu ban 

kruerwa. Nalwiększe kluby pllkar 
skie są zadłużone u swych moż 
nowładców 1 akcjonariuszów do 
tego stopnia, te w najbliższym 
czasie grozi lip kompletna plajta. 
Jeżeli nie uda sle Im przeprawa 
rizlć Koniecznej reformy uposażeń 
graczy.

..Baca Junlors". czołowy klub 
Argentyny wydał na przykład w 
ubiegłym roku ponad 4 mil. pe 
ses na pensie 1 premie dla graczy, 
a iego dochody wyniosły — mi 
mo bardzo wysokich cen biletów 
— zaledwie około 3 milionów 
Bezpośrednią przyczyną tego sta
nu są zbyt wygórowane wyma
gania finansowe graczy, którym 
kluby ulegają od lat. tolerując 
cierpliwie Ich zachcianki, licząc 
się z tym, że uda się wreszcie Ja 
koś zdobyć potrzebne pieniądze.

Doszło tam Już nawet do tezo, 
źe niektóre gwiazdy futbolowe 
Argentyny nie wychodzą na bois 
ko. Jeżeli nie otrzymają. ..drób 
n®j" sumy na drobne wydatki, 
śiodkowy napastnik ..River Pla 
te" rip. zażądał przed meczem

wniosku, że 
nie może.

1 taki stan dłużej trwać i chclell, tzn. przyjęcie do Federacji 
Aby ratować kasy klu- Piłkarskiej I udział w ogólnopan-

bowe, postanowiono, mimo z a po
wiedzi ze niektó

stwowych mistrzostwach.
Sprawa nie został* ostateczni» [ ków do wypowledzlonta się na ta- 

zdecydowana. Wstępne projekty mat swego projektu przepisów.

podwyżki pensji o 14 tyslęcv pe 
sos I po 2 tys. za każdą strzelona 
bramkę, a przede wszystkim 5 tvś. 
zaliczki na te bramki. Inaczej nie 
wyjdzie na boisko!

I kierownik „River Platę*'. za
m}ast przepędzić tego zagai ka na 
cztery wiatry, zgodził- się na 
wszystko, ponieważ bał się Hu 
mów, które stanęły bo stronie 
słynnego gwiazdora.

Związek Klubów Zawodowych. 
Argentyny doszedł wreszcie do

rych uraczy. obniżyć z dniem 1 
stycznia 1955 zarobki zawodników 
do 1/3 obecnej wysokości, oraz 
ograniczyć liczbę graczy zawodo
wych w każdym klubie do 22.

Prezydent Argemyny Peron o- 
bieeal swą pomoc klubom w prze 
prowadzeniu Ich akcji aż do uży
cła przemocy łącznie.

MECZ ANGLIA — ZSRR 
NA WIDOWNI

y OKAZJI pobytu piłkarzy Spar- 
taka Moskwa w Anglii, sekre-

larz Federacji Angielskiej Stan
ley Rouss przeprowadził z kie
rownikiem ekspedvcjl radzieckiej
i naczelnikiem wvdzialu Pliki Noż i

Jesienne rozgrywki ligi amator
skiej zostały anulowane, a nowe 
mistrzostwa Holandii na rok 
1954/55 rozegrane zostaną Już 
przy udziale drużyn amatorskich 
I zawodowych. Początek ml 
strzostw 28 listopada br.

Holenderska opinia publiczna 
jest zadowolona z takiego roz
wiązania kłopo’HweJ dotychczas 
svtuaeji. Z zainteresowaniem ocze- 
Kiwanv |est przebieg wspólnych 
mistrzostw, przv czvm więcej sym- 
paiil i szans maja zawodowcy. 
Holendrzy liczą również na pod
niesienie poziomu ich plłkarsrwa

TURNIEJ OLIMPIJSKI 
WAŻNIEJSZY OD MISTRZOSTW 

EUROPY

oraz ważniejsze postanowienia ze
brania sztokholmskiego przekaza
ne zostały do dalszego rozpraco
wania. Zajmle się nim! następne 
zebranie Komitetu Wykonawczego 
FIFA. Jak podają ze Sztokholmu 
w Komitecie istnieją tendencje 
wysunięcia na pierwszy plan spra
wy eliminacji do turnieju olimpij
skiego I przesunięcia mistrzostw 
Europy na rok 1957.

uu w;puwieuziuuia się na 
mat swego projektu przepisów. 

Według niego za amatora uwa-

KTO JEST AMATOREM?

nej ZSRR Anripenkiem rozmo- ! BRADUJĄCY w ubiegłym tyco- 
i v dniu w Sztokholmie KcmltetWy-wy na temat międzypaństwowego ■ 

spotkania Anglia — Związek Ra 
dzieckl. Obok meczu seniorów w
erę ' wchodziłoby również spotka
nie Junicrów obu krajów.

Omówiono również l zaplanowa 
no dalsze (zwiększone) kontaktv 
drużyn klubowych.

Doprowadzenie do skutku me
czów międzypaństwowych Już w 
roku 1955 Jest na najlepszej dro
dze. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie zapadnie prawdopodobnie 
wiosną.

KONIEC „WOJNY DOMOWEJ” 
W HOLANDII

WOJNA domowa w Holandii za- 
- kończyła się. Wygrali ją. Jak 
przewidywano, zawodowcy, którzy 

rozwiązali wprawdzie swój istnie
jący od czerwca związek, ale zy
skali prawie wszystko, czego

konawtzy FIFA rozpatrywał spra
wę organizacji turnieju piłkar
skiego na Olimpiadzie w Melbour
ne oraz wstępny projekt ml 
strzostw Europy. Przyjęto zasadę, 
że do Australii pojedzie tylko 16 
najlepszvch drużyn, wyłonionych 
drogą eliminacji strefowych zimą 
I latem 1956 r. Przeprowadzanie 
eliminacji w samel Australii nie 
miałoby sensu ze względu na du
że koszta ekspedycji.

W czasie dyskusji padł projekt, 
aby eliminacje przedolimpijskie 
połączy^ 7. eliminacjami do mi
strzostw Europy, których premiera 
ma się nrlbyć w latach 1956—1957. 
Ale projekt ten nie znalazł popar
cia. ponieważ w turnieju olimpij
skim mogą brać udział tylko ama
torzy, a w mistrzostwach Europy 
grają amatorzy 1 zawodowcy.

JESZCZE Jedną ważną sprawą 
zajmował sic Komitet w Sztok

holmie. Jest to nierozstrzygnięta 
od kilkunastu lat kwestia przepi
sów o amatorstwle piłkarzy. Obecnv 
przewodniczący FIFA Seeidravers 
«Belgia) jest — w przeciwieństwie 
do swego poprzednika. Jules Rf 
meta — zdecydowanym wrogiem 
niejasnej sytuacji w tej dziedzi
nie. Już na Kongresie w Bernie 
w swej mowie programowe! po 
wybraniu go przewodniczącym 
F1FA. Belg oświadczył, że wyda
nie przepisów ściśle odróżniają
cych amatora od pseudoamatora 
i zawodowca Jest Jego najpilniej
szym zadaniem i że walczyć bę
dzie o to. aż do palnej realizacji 
swych planów.

— Inaczej nie chce bvć prze
wodniczącym FIFA. To co mamy 
teraz w piłkarstwle Jest nie do 
zniesienia — powiedział podnie
sionym głosem.

Widać, że bierze się energicznie 
do dzieła. Postawił on te aprawe 
już na pierwszym po Kongresie 
zebrani u Kom itetu Wykonawczego 
I zmusił wszystkich Jego człon*

żany jest gracz, który od swego 
klubu nie otrzymuje ntc, poza 
sprzętem I warunkami do trenin
gu, a najwyżej tylko diety prze
jazdowe oraz zwrot kosztów utrzy
mania 1 wyżywienia.

Zwrot utraconych zarobków za 
okres trwania treningów i zawo
dów w wysokości odpowiadającej 
normalnym poborom, dalej ubez
pieczenie od wypadków oraz 
ewentualne odszkodowanie za zni
szczenie własnego sprzętu rów
nież nie powodują naruszenia 
przepisów o amatorstwle. (Zwróty 
kosztów J utraconych zarobków 
musza być przez graczr kwitowa
ne). Piłkarz, któremu klub płaci za 
udztał w zawodach ł treningach 
premie lub subwencje, albo pracu
je na fikcyjnej posadzie Jest nie 
amatorem.

W wypadku ustalenia odpowied
nich sum wynagrodzenia lub pre- 
mii umową, zawartą między gra
czem i oficjalnym przedstawicie
lem klubu gracz staje się zawo
dowcem.-

Pana Seeldrayersa denerwują 
najbardziej ci ..nicamatorzv". Bib- 
rą pieniądze za grę I zdobyte 
bramki, a udają amatorów!

Projekt przewodniczącego FIFA 
został przyjęty 1 będzie przedło
żony lizbońskiemu Kongresowi w 
roku 1956.

Oświadczenie Seeldrayersa 1 
uchwała Komitetu Wvkonawczego 
FIFA wywołały konsternację w kra-* 
Jach w których cała czołówka pił
karska składa się przeważnie z 
takich pseudoamaiorów, (Niemcy 
zach. Austria, Szwajcaria). '

W Bydgoszczy nie padła ani jedna bramka 
ale lo wystarczyło Gwardii

do utrzymania się w I lidze
'rtCWfir» nn ««BYDGOSZCZ, 28,11 (tel. wl.). 

Gwardia Bydgoszcz — Ogniwo 
I Kraków 0:0. Sędziował wobec 
6.000 widzów Szperling (Łódź).

Gwardia: Burchardt, Dzia
dek, Nowacki, Klimowicz, 
Szczepański, Piskorz, (Wiśniew
ski), Wiśniewski (Norkowski I). 
Przybylski, Piątek, Norkowski 
II, Brzeski.

Ogniwo: Pajor, Mazur, Ka
szuba, Skrzat, Gołąb, Kolasa, 
Radoń (Wawrzuslak), Dudoń. 
Kasprzyk, Kadłuczka, Wawrzu- 
siak (Radoń).

Wysoka stawka spotkania 
wpłynęła na to, że oba zespo
ły rozpoczęły mecz bardzo ner
wowo. Wyrażało się to w nie
celnych podaniach oraz w rzadkich i słabych strzałach. pie“. 
si „otrząsnęli się" bardziej ru
tynowani krakowianie. Oni też 
w pierwszej połowie nadawali 
ton grze, ale tylko w polu. Zna- 
czn e gorzej było pod bramką, 
gdzie w najdogodniejszych sy. 
tuacjach brakowało środkowej

trójce ataku Ogniwa* zdecydo
wania. Jedynie środkowy na
pastnik Kasprzyk oraz Wa- 
wrżusiak próbowali niepokoić 
Burchardta, ale ich strzały by- 
<y anemiczne, częściej niecelne.

Po zmianie stron ■ obraz gry 
zmienił się radykalnie. Gwar- 
dziscr dopingowani przez publi
czność z miejsca przystąpili do 
energicznych ataków, spychając 
całkowicie: gości dó obrony. Ak
cje gospodarzy stają się coraz 
groźniejsze" a forsowanie gry 
skrzydłami’ rozluźniło 1 blok de-’ 
fensywy; Ogniwa, w’ którego 
szeregi wkrada się chaos.

Kilka zagrań w tym okresie 
jest' pierwszorzędnej marki i 
pod bramką Pajora często wy
twarzają się bardzo nieprzy
jemne sytuacje, a bramka „wi
si w powietrzu": Wszystkim 
tym, dość efektownym, zagra
niom brak było jednak wykoń
czenia. W 7S min. Piątek zna
lazł się w Idealnej: sytuacji dó 
strzału, jednak bojąc 'się odpo
wiedzialności, przerzucił * piłkę I

na skrzydło. A w chwilę później 
fatalnie spudłował.

Najideainiejszą sytuację do 
zdobycia bramki w tym spot
kaniu zaprzepaścił na 8 min 
przed końcem meczu Piątek, 
który z najbliższej odległości 
po kapitalnym wypuszczeniu 
Brzeskiego strzelił w ręce Pa
jora.

W drużynie Ogniwa .poza’,Pa
jorem w bramce, na wysoki pó-' 
złom wzniósł się spokojny' i 
zdecydowany Kaszuba; ~ który 
przed przerwą całkowicie unie
szkodliwił Piątka. Wiątaku* naj
groźniejszy, był szybki Wawrzu- 
siak. ..

W zespole gospodarzy poza 
bramkarzem Buchardteni najle
piej zagrali: Szczepański w po
mocy, który! wzorowo ..zasilał 
napad ‘piłkami, oraz .Wiśniew- , 
ski i Norkowski.II. trzeba pod
kreślić, że spotkanie toczyło się 
w przyjacielskiej atmosferze 1- 
sędzia nie miał trudnego zada* 
nia. ■' ' -

(PK


